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Spotkanie E. Gierka z dziennikarzami

Efektywną pracą pomnażamy
społeczno-gospodarczy dorobek kraju

W środę 3 bm. odbyło się ko 
lejne okresowe spotkanie I se 
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka z liczną grupą dzienni 
karzy, przedstawicieli prasy 
centralnej i terenowej, agencji, 
radia, telewizji i czasopism.

W spotkaniu, które prowa­
dził zastępca członka Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Jerzy Łukaszewicz, wziął u- 
dział kierownik Wydziału Pra 
sy, Radia i Telewizji KC PZPR, 
Kazimierz Rokoszewski.

Na wstępie Edward Gierek 
podkreślił, iż.obecne spotkanie 
z dziennikarzami odbywa
W okresie niezwykle ważnym 
dla naszej partii — w przede­
dniu rozpoczęcia dyskusji przed 
VIII Zjazdem PZPR. Komisja 
Zjazdowa przygotowała już 
projekt wytycznych, który w 
połowie października zostanie 
rozpatrzony na Plenum KC. 
Zawiera on wstępną ocenę roż 
woju społeczno-gospodarczego 
Polski w bieżącym dzięsięciole 
ciu, ze zwróceniem szczególnej 
uwagi na drugą jego połowę, a 
także określa kierunki rozwo­
ju naszego kraju w latach 
1981—1985, które będą również 
rzutowały na kolejny okręs roz 
woju, w drugiej połowie lat 
osiemdziesiątych.

W swoim wystąpieniu, w 
którym znalazła się także od­
powiedź na wszystkie, liczne 
pytania zgłoszona przed spot­
kaniem, I sekretarz KC PZPR 
skoncentrował się na kilku gru 
pach zagadnień. Na plan pierw 
szy wysunęły się w nich pro­
blemy s pole cz n<o -gospoda r cz e, 
w tym zwłaszcza problemy e- 
nergetykń, transportu, ekspor­
tu, efektywności gospodarowa­
nia oraz planowania i zarządza 
nia. .

Omawiając kwestie - społecz­
no _ gospodarczego rozwoju 
kraju, Edward Gierek skoncen 
trował się na kilku najbardziej 
aktualnych problemach. Pier­
wszy z nich — to kłopoty ener 

■getyczne. Dają się nam one we 
znaki — stwierdził I sekretarz 
KC — 'mimo iż rozwój ener­
getyki w bieżącym 10-leciu je:t 
bardzo szybki. Tylko w latach 
1971—73 jej produkcja wzrosJa 
e prawie 80 proc., a moc zainsta 
lowana o 72 ora?. (z. P ^00 MTV
w 1970 roku do około 24 000 MW cy przewozowej, 
w ubiegłym roku).

Tempo to, należące do naj­
wyższych w świecie, okaza­
ło' się jednak niedostateczne w 
obliczu jeszcze szybciej rosną-

Polskie drużyny 
wyeliminowane

Polska piłka nożna dawno juz 
me doznana takiej klęski jak węzo 
raj. W pierwszej rundzie roz­
grywek o europejskie puchary 
wyeliminowane zostały wszystkie 
polskie zespoły. Mistrz kraju -- 
Ruch Chorzów po porażce 1:4 za­
ledwie zremisował wczoraj ua 
własnym boisku z Dynamo Ber­
lin 0:0. Zdobywca Pucharu Pol­
ski — Arka Gdynia nie zdołała 
obronić przewagi jednej bramki 
z pierwszego meczu 3:2/ ulegając 
w Starej Zagorze drużynie Beroe 
0:2. w Pucharze UEFA ogromny 
zawód sprawiła Sta! Mielec, któ­
ra po remisie w pierwszym, me­
czu z duńskim zespołem AGP 
Aarhus 1:1, wczoraj uległa mu 
0:1. W tych samych rozgrywkach 
Widzew Łódź, który dwa tygod­
nie temu wygrał z St. Etienne 2:1, 
wczoraj w rewanżu przegrał z 
tym zespołem 0:3. (wił)
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cych potrzeb kraju. Przemysł, a 
także gospodarstwa domowe, 
rolnictwo itp. pochłaniają z 
roku na rok więcej prądu. Na­
sza energetyka nie zawsze za 
tym nadąża. Tegoroczna surowa 
zima, która nadwerężyła wiele 
urządzeń prądotwórczych, spo­
wodowała ponadto konieczność 
przekazania do remontu znacz­
nie większej ilości agregatów 
niż kiedykolwiek dotychczas.
Wystąpila także znaczna awa­
ryjność urządzeń. Tu tkwią 
przyczyny wyłączeń energii rów 
nież w okresie letnim i jesien- 

się nym.
Czyuj się bardzo dużo — po­

wiedział I sekretarz KC — dla 
zmniejszenia deficytu mocy, dla 
właściwego przygotowania ener 
getyki do nadchodzącej zimy i 
lepszej jej pracy w przyszłości.
Służą temu takie m. in. przed­
sięwzięcia, jak zgromadzenie 
już do tej pory 3,5 min ton wę­
gla w zakładach energetycz­
nych, jak realizowany konsek­
wentnie program usprawnienia 
gospodarki energetycznej, jak 
kolejne inwestycje w tej gałęzi 
przemysłu; m. in. w przyszłym 
roku oddane zostaną dalsze 
2080 MW, W przyszłości ęne^ce 
tyka będzie się w większej mie 
rze opierać o eTęktrowhie wod 
no: nastąpi też rozwój energety 
ki jądrowej.

Przechodząc do spraw trans 
portu, E. Gierek przypomniał, 
że tematykę tę wielokrotnie o- 
mawiano w ostatnich miesią­
cach na posiedzeniach Biura Po 
litycznego KC PZPR. W reaulta 
cle znacznie zwiększono nnkłr- 
dy na rozwój i modernizacje 

kolei. 'Dotyczy to zarówno wzmo 
cnisnia jej zaplecza remontowe 
go, wymiany pękniętych w cza­
sie mrozów szyn, czy rozszerzę 
nia zakresu napraw taboru, jak 
i kosztownych inwestycji o de­
cydującym znaczeniu dla przy 
szłości naszego transportu kole 
jowego. Sa to Linia Hutniczo- 
Siarkowa, która już w tym reku 
bidzie oddana do użvtku. ^e^e 
raGn mocł^^^acm linii Slą~k 
— Portv, dalsza elektryfikacja 
P^ itd.

Na efekty tego wvsiłku trzeba 
jednak poczekać; Obecnie rada 
niom pierwszoplanowym jest z 
jednej strony u^pmwnien.ie p-a

7 drugiej zaś
— poprawa współdziałania z ko 
lęźa jei klientów. Chodzi o dba 
łość o tebm*. o szybkie ładowa­
nie i wbudowywanie wagonów, 
wreszcie — o racjonalizację

Międzynarodowe 
seminarium

prawa kosmicznego
3 bm. w Pałacu Staszica w 

Warszawie rozpoczęło się 1 
międzynarodowe seminarium 
prawa kosmicznego — „Inter- 
kosmos”, zorganizowane przez 
Komitet Badań Kosmicznych 
Polskiej Akademii Nauk. Pol 
skie Towarzystwo Astronali­
tyczne i Zrzeszenie Prawni­
ków Polskich.

Decyzja o organizacji w na 
szym kraju takiej konferen­
cji zapadła przed, rokiem na 
sesji „Interkosmosu” w War­
szawie.

W seminarium biotą udział 
wybitni prawnicy i specjaliś­
ci prawa kosmicznego z kra­
jów członkowskich programu 
„Tnterknsmos” — z Czechosło­
wacji, Bułgarii, Kuby, NRD, 
Polski, Węgier i ZSRR. (PAF) 

przewozów. Bezwzględne pier­
wszeństwo musi mieć węgiel, su 
rowcc do produkcji oraz towa
ry rynkowe i eksportowe.

Wiele miejsca poświęcił 
Edward Gierek zagadnieniom 
handlu zagranicznego, zwłasz­
cza zaś- potrzebie wydatnego 
zwiększenia polskiego ekspor­
tu. Jest to jedyna droga popra­
wy naszego bilansu płatniczego, 
Zapewnienia sobie środków nie 
tylko na spłatę kredytów, ale i 
na wzrost importu surowców, 
materiałów oraz towarów kon­
sumpcyjnych. Dlatego — pod­
kreślił I sekretarz KC — tak 
dużą wagę przykładamy do roz 
woju specjalizacji eksportowej 
poszczególnych gałęzi przemy­
słowych, do nadania całej gos­
podarce bardziej proeksporto­
wego charakteru. Oprócz, węgla 
— naszego podstawowego su­
rowca eksportowego, a także 
siarki i miedzi, możemy i po­
winniśmy pełniej wykrwzyslać 
tak bardzo rozbudowany i uno 
woćześniony potencjał przemy­
słowy dla wkroczenia na ryr?i 
zagraniczne lub rozwinięcia- eks 
partu maszyn, aparatury, dóbr 
trwałego użytku.

Odczu.walne z\yiększenie eks­
portu — stwierdził Gierek'— 
wszech stronny rozwój wsoół- 
pracy z krajami socjalistyczny 
mi. zwłaszcza ześ ze Związkiem 
F?.d"ieckim, ściślejsze powiaza 
nia kooperacyjne z przodujący 
nr firmami świata — to zara­
zem istotny impuls dla naszej 
gorDodarki na rzecz wzrostu jej 
efektywnoś'?;, a także dalszego 
doskonalśńin. systemu zarzadza 
nia i planowania w naszym kra

Problemy podniesienia efek­
tywności — oświadczył T sa_ 
kre^arz KC — stanowią od dłuż 
czego już ensu niezmiernie 
ważny czynnik dalszego rozwo­
ju społeczno - ekonomicznego 
kram. Obecnie natomiast — w 
trudniejszych warunkach zew- 
ne^-znych i wewnętrznych — 
nabierała nowej ranaż Pierw­
szym. kardynalnym związanym 
z tym zadaniem — na ostatni 
kwartał br. i na rok ^rzysz^y 
— jest zapewnienie wykonania 
^odstawowych założeń nlanu. 
Choć cześć zakładów odczuwa 
nadal kłopoty zaonatrzeniowe 
i energetyczne, to jednak przv 
leoszei organizacji oracy.i wyż 
szej lei efektywności można o- 
siągać lepsze rezultaty;
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Zmiany kadrowe

Prezes Harty Ministrów uwzględ­
niając prośbę mgr. inż. A. Rad­
lińskiego odwołął go ze stahowis 
ka wiceprezesa Najwyższej 
Kontroli w związku ż jego pr?»jś- 
?iom na emeryturę. Prezes Rady 
Ministrów na wriosek ministra 
energetyki i energii atomowej, od 
wołał dr. inż. T Zarżawniha ze 
v ąnowi?ka podsekretarża stanu w 
"■ briskerstwie "bnergttyki 1 Energii 
Atomowej. Fr.-zts Rady . Mini­
strów rowołał T. Zastawnika na 
si ar.owisko zaotepcy przewodni- 
czó.eego Państwowej Rady Górni­
ctwa.

Bezpodstawna teza

Minister spraw zagranicznych 
RFN, H. D.. Genscher, Wezwał w 
wywiadzie rądioyzym do „jakeścio 
wsgo skoku” w zbrojeniach kra­
jów — członków ^ATO. Koniecz 
pość tego nowego etapu w wyści 
gu zbrojeń motywował tym, iż. 
ZSU.R r'o';cna! j ’ź lilii go skoku. 
Młńisier Genscher nie przytoczjl

Cena l zł 
Wvd. A

Inauguracje 
roku akademickiego 

w stolicy
Największa polska uczelnia 

ekonomiczna wkroczyła 3 bm. 
w 74 rok swej nieprzerwanej 
działalności. Przed 30 laty przy
brała cna nazwę Szkoiy Głów- { Obchodząca w tym roku 
nej Planowania i Statystyki - szcśćdżiesięciolecie studiów 
odzwierciedlającą w pełni jej ?olhiczp-leśnych - Akademia 
podstawową funkcję, którą od | Ramjcza w Poznaniu rczpo- 
zarania Polski Ludowej jest, częla wczoraj nowy rok aka- 
ksztełcenie kadr ekonomistów Semicki 1979/80. Na inaugura- 
dla centralnie planowanej, so- | ryjne spotkanie do auli UAM 
c;ahstycznej gosppsarki. । przybyli m. in. kierownik Wy-

Na uroczystą inaugurację no G2jąiu Nauki i Oświaty KC 
wego roxu akademickiego w ' p^PR Jarema Maciszezuski, wi 
SGP1S przybył członek Biura । cominister nauki, szkolnictwa 
Politycznego KC PZPR, prze- wyższego i techniki Tomasz 
wodniczący Rady Państwa — Biernacki, przedstawiciele 
Henryk Jabłoński. | władz połityczno-administra-

Warszawska Akademia Sztuk . cyjnych województwa poznań- 
Pięknych obchodzi w tym roku skiego z I sekretarzem KW 
swoje 75-lecie. Dlatego też inau I PZPR Jerzym Zasadą, a także 
guracja nowego roku akademie województw kaliskiego, koniu 
kiego, która odbyła się 3 bm., ' skiego, gorzowskiego, leszczyn 
miała w tej uczelni szczególnie skiego' pilskiego i zielonogór- 
urcczysty- charakter. A . 1 skfe^o.

W czasie inauguracji nowego ( Omawiając działalność uczeł 
roku akademickiego, która za- .ni lektor prof. dr'hab. Tade- 
pcózątkowała obchody 75-lecią j usż Czwojdrak, nawiązał do W 
ASP. minister kultury i sztuki dycji uczelni, przede wszyst- 
Zygmunt Najdowski .złożył,Se i kim do jej ’ osiągnięć w 35-le- 
natowi i młodzieży gratulacje z 1 ciu PRL, kiedy to wykształci- 
okazji jubileuszu i udekorował । ła około 21000 absolwentów, 
sztandar uczelni Orderem W instytutach badawczych i 
Sztandaru Pracy I klasy, nada- | zakładach doświadczalnych 
bym przez Radę Państwa za AR wykonano wiele opraco- 
wybitne zasługi ASP w rozwo- | wań przydatnych praktyce 
ju sztuki i kultury narodowej iclnjczej; 75 — w roku ubie- 

PAP Lgiym.

Współpraca polsko-czechosłowacka

M. Jakes u i sekretarza KC PZP^
3 bm. I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek’ przyjął prze­
bywającego w Polsce ńa zapro 
saenie KC PZPR Następcę człon 
ka Prezydium, sekretarza KC 
Komunistycznej Partii Czecho 
słoucacji Milosa Jakesa.

W spcókanm uczestniczył 
sekretarz KC PZPR Józef Piń 
kowski.

W toku rozmowy omawiano 
kierunki pogłębienia wspólpra

Trwa debata na forum ONZ
W Zgromadzeniu Ogólnym 

NZ jest kontynuowana deba­
ta generalna, podczas której 
przemawiają przewodniczą­
cy delegacji poszczególnych 
państw członkowskich ONZ.

Trwają też obrady komite­
tów wybranych przez Zerpma- 
dzenie: komitet gospodarczy

żadnych dowodów na poparcie tej 
bezpodstawnej tezy.

Artyści z Poznania w NRD
W ramach XXIII berlińskiego 

Festiwalu Teatru i Muzyki 3 bm. 
wystąpił w stolicy NRD Polski 
Teatr Tańca z Poznania pqd dy­
rekcją Conrada Drzewieckiego. 
Publiczności pokazano trzy uiwo- 
iy choreograficzne oparte na mu­
zyce Karłowicza, Serockiego oraz 
Pendereckiego.

Rozmowy ZSRR — ChRL
W środę odbyło się w Moskwie 

kolejne spotkanie wstępne dolega 
cjl rządowych ZSRR i ChRL.

Większy budżet wojskowy
W Waszyngtonie przeprowadzili 

rozmowy ministrowie obrony Sta 
nów Zjednoczonych H. Brown i 
Republiki Federalnej Niemiec H 
Apel. Zdaniom Obserwatorów, w 
toku rozmów przy drzwiach za­
mkniętych USA udało się uzy­
skać zgodę Eonn na coroczne 
zwiększanie jej budżetu woiako- 
wtgo o 3 procent z uwzględnie­
niem inflacji,- - -

cy między PZPR i KPCz w 
dziedzinie pracy partyjnej w 
rolnictwie.

Wiele .uwagi poświęcono 
także sprawom rozwoju współ 
pracy gospodarczej między obu 
krajami, a zwłaszcza koopera­
cji w gospodarce żywnościo­
wej.

Obecny był ambasador 
CSRS w Polsce Jindrzich Rze- 
horzek. (PAP) 

obraduje nad wieloma wnio­
skami dotyczącymi międzyna­
rodowej Sytuacji ekonomicz­
nej, w tym koncepcji nowego 
ładu gospodarczego. Komitet 
dekolonizacyjny rozpoczął de­
batę nad rolą międzynarodo­
wych monopoli w rasistow­
skich krajach Afryki Południo 
wej. (PAP)

Spotkanie z B. Ponomariow em
Zastępca członka Biura Poli- 

tycznego, sekretarz KC FZ.PR. H 
Fonoulariow spotkał się w śtoaę 
z członkami grupy roboczej mię- 
dzynarouowki socjalistycznej ao 
spraw problemów rozbrojenia.

Demonstracja w Teheranie
W stolicy Iranu odbyła się de- 

monstracja, której uczestnicy 
wznosząc przed sieazibą premiero 
M. Bązargana okrzyki skierowane 
przeciwko rządowi i Wyższej iiic- 
larchii szyickiej, domagali się za­
pewnienia bezrobotnym pracy.

Problemy obrony Francji
Pierwsze posiedzenie francusKie-' 

go Zgromadzenia Narodowego po 
letniej przerwie parlamentarnej 
poświęcone było problemom obro­
ny. Parlamcntar^ści omawiali ra 
port rządowy na temat 'realizacji 
ustawy o prograinie wojskowym 
na lata 19N—U32. w dokom In-
cie tym podkreśla się koniccZ- 
reść modernizacji uzbrojenia 
zwwkGeria potencjału nuklearne 
go Francji.

Na zdjęciu: 1 sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu dekoruje 
sztandar Akademii Rolniczej' Or­
derem Sztandaru Pracy 1 klasy.

Fot. — R. Królak

Wyrazem uznania władz dla 
osiągnięć dydaktycznych i nau 
kowych Akademii Rolniczej w 
Poznaniu jest przyznanie jej 
przez Rade Państwa Orderu 
Sztandaru Pracy I klasy, któ­
rym to odznaczeniem został u- 
dekorowany sztandar uczelni.

Wyróżniającym się w nauce i 
prar;y społeczno-politycznej stu- 
demóm wręczono dyplomy uzna­
nia i medale pamiątkowe uczelni.

Podczas tradycyjnej Jmniatryku 
laeii reprezentanci siedmiu wy­
działów i jednego oddziału złożyli 
w śmieriiu rozpoczynających nau­
kę studentów ślubowanie. Wy­
kład inauguracyjny wygłosił pto£. 
dr l ab. Kazimierz Piechowiak.,

Dziewiętnastu zasłużonym pra- 
cownikom uczelni przyznano od­
znaczenia państwowe. Krzyże Ka- 
wa^rśkie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Lucjana Tytko, Ja 
ni.ia Witkowska i Jan Zieliński, 
rwanaście osób otrzymało nagro­
dy indywidualne II i III stopnia 
ministra nauki, szkolnictwa wyż-
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Papież przybył 
do Filadelfii

Papież Jan Paweł II spędził 
większość dnia 3 bm. w Nowym 
Jorku. Rano spotkał się on z 
miejscowym duchowieństwem 
w katedrze św. Patryka na 
Manhattanie. Następnie w 
słynnej hali sportowej Madison 
Sąuare Garden papież odbył 
krótkie spotkanie z licznymi gru 
parni młodzieży katolickiej, po 
czym w strugach deszczu prze­
jechał do siedziby zarządu miej 
skiego Nowego Jorku, gdzie zo­
stał powitany jeszcze raz przez 
włódze tej metropolii.

Z kolei Jan Paweł II odwie­
dził katedrę w dzielnicy 
Brooklyn oraz przejechał przez 
kilka dzielnic miasta, a także 
oglądał paradę zorganizowaną 
dlań na ulicach Manhattanu 
orzez liczne organizacje katolie 
kie.

W tpku całego pobytu w tej 
metropolii Jana Pawła II 
strzegły znaczne siły policyjne. 
Policja FBI wszczęła śledztwo 
w sprawie przygotowań dó za­
machu na życie papieża. Zatrzy 
mano imigranta z Salwadoru 
podejrzanego o przygotowanie 
tego zamachu.

Około godziny 14.30 czasu 
nowojorskiego, papież żegnany 
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ukaze się

w objętości

W wydaniu m. in.: Ar­
tykuł pt. „W społecznpj służ­
bie” — w 35 rocznicę MO i 
SB Publikacja „Państwo 
potrzebne Europie” z okazji 
30-lec:a NRD tśs. „Partia w 
działaniu” C . List z Gorzo­
wa Kolejna publ.kacja z 
cyklu „Piórem reportera”.

Ponadto: felietony' © re­
cenzje ' humor 1 rozrywka.
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Zwyklo się mówić, że 
nuda zabija człowie­

ka. To prawda i zarazem 
dostateczny powód, by lu­
dzi nie skazywać na bez­
czynność. Dlatego też oso­
by, skazane za naruszenie 
norm współżycia w społe­
czeństwie na karę pozba­
wienia wolności — jeśli tyl 
ko są do tego zdolne — po­
dejmują pracę, a także u- 
czą się zawodów, dokształ­
cają. *

Takie przedsięwzięcia iw 
ważnym zadaniem polskie 
go systemu penitencjarne­
go. Tego, który w ciągu 
35 lat swej działalności w 
Polsce Ludowej (dzisiaj mi 
jd rocznica jego powołania) 
zawsze służył szeroko po­
jętemu interesowi społe­
cznemu. I wtedy, gdy za­
raz po wojnie główną me­
todą jego działania byłp 
odizolowanie zbrodniarzy 
od społeczeństwa, i teraz, 
gdy nasz system peniten­
cjarny przede wszystkim 
ma na celu resocjalizację 
skazanych przez podejmo­
wanie wobec nich takich 
środków, które osobnikom 
nie przystosowanym do śro 
dowiska ułatwią życie w 
społeczeństwie.

Wraz z zadaniami zmie­
nia się istota 'samej służby 
penitencjarnej. Każdy, kto 
ja wypełnia, musi dzisiaj 
być po trosze wychowaw­
cą, pedagogiem, prawni­
kiem, psychologiem, także 
socjologiem. Doskonaleniu 
kwalifikacji służy techni­
kum penitencjarne, prowa 
dzące swoją działalność 
przy pomocy punktów kon 
sultacyjnych, z których je-, 
den działa także w Pozna­
niu, przy tutejszym Okrę­
gowym Zarządzie Zakła­
dów Karnych. Taka szkoła 
jest jedyną tego rodzaju w 
Europie.

Wszechstronnie doskona­
ląc swoje umiejętności, 
służba penitencjarna dąży 
do jak najlepszego spełnia 
nia swoich trudnych i od-
pnwiedzialnych 
ków, podjętych 
łeczeństwa i io 
recie.

obowiąz- 
z woli spo 
jego inte-

TK

Wkrótce 10-milionowa tona stali
i Huty „Katowice

Na dziesiąty milion ton sta 
li w krótkiej historii Huty 
„Katowice” pracują już od 
przeszło tygodnia potężne kon 
wertory kombinatu 9-miliono 
wą tonę — przy pomnijmy — 
wytopiono tu 23 września, a- 
kurat w dniu, w którym ca­
ły kraj stanął do czynu par­
tyjnego.

Stalownia hutniczego gigan 
ta osiągnęła na 5 miesięcy 
przed terminem swoją pełną 
zdolność wytwórczą. Rytmicz 
nie, co pół godziny wylewa 
się z kadzi ponad 300 ton 
płynnego metalu. Jubileusz 10 
milionów ton stali załoga „Ka 
towic” przeżywać będzie jesz 
eze w tym roku. A jest to do 
piero trzeci rok kombinatu. 
W hucie im. Lenina trzeba 
było czekać na taki rezultat 
ponad 8 lat.

Pracująca według najnow­
szych światowych technologii, 
Huta „Katowice” dostarcza 
wyroby wysokiej jakości, cie
szące się 
niem na 
Europy i 
tów. Jej 
się także 
nością,

zasłużonym uzna- 
ponad 30 rynkach 
innych kontynen- 

produkcja odznacza 
wysoką ekonomicz- 

pochłania znacznie
mniej energii elektrycznej czy 
koksu, niż starsze huty.

W bieżącym roku Huta „Ka 
towiee” rytmicznie wywiązu-

go kombinatu, wytwarzające­
go jedną piątą całej krajowej 
produkcji stali, w coraz po­
ważniejszym stopniu decyduje 
o zaopatrzeniu krajowego 
przemysłu i budownictwa w 
wyroby hutnicze. Dzięki temu 
też stare huty mogą szybciej 
realizować swoje programy re 
konstrukcyjne, przekształca­
jąc się stopniowo w zakłady 
wysoko uszlachetnionego prze 
twórstwa.

Do zobaczenia w Gnieźnie!

Jutro początek XXVII! Rajdu 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Papież przybył
do Filadelfii

Dokońc zenie ze str. 1 
przez władze miasta Nowy 
Jork i miejscową hierarchię 
kościelną odleciał z lotniska La 
Guardia do Filadelfii, która sta 
nowi kolejny etap jego wizyty 
w USA.

W Filadelfii, dokąd przybył 
o godz. 15.10 czasu lokalnego, 
Jan Paweł II jest gościem arcy­
biskupa kardynała Johna Kró­
la, Amerykanina polskiego po 
chodzenia, 'który wielokrotnie 
odwiedzał Polskę. (PAP)

Kombatanci i Francji 
zakończyli 

pobyt w Polsce
3 bm. opuściła Polskę dele­

gacja Sekretariatu Stanu By­
łych Kombatantów Republiki 
Francuskiej z min. Maurice 
Plantierem, która przebywała 
w naszym kraju na zaprosze­
nie ministra do spraw Kom­
batantów PRL gen. dyw. Mie­
czysława Grudnia. (PAP)

KRONIKA DNIA

je się ze swoich zadań 
gospodarki narodowej, 
no z dostaw gotowych 
bów hutniczych, jak i

wobec 
żarów 
wyro- 
z roz-

ległych zobowiązań koeperacyj 
nych w stosunku do innych za 
kładów metalurgicznych. Z 
wyprzedzeniem także realizu 
je plany eksportu. Dobra pra 
ca naszego najnowocześniejsze

Rosną jednocześnie kolejne 
obiekty huty. Jeszcze w br. 
pierwsze pociągi z radziecką 
rudą, zdążające do kombina­
tu po szerokim torze Linii 
Hutniczo - Siarkowej,, przyję­
te zostaną w potężnej bazie 
przeładunkowej rudy, której 
budowa wkroczyła już w koń 
ccwą fazę. (PAP)

Ponad 2900 turystów z róż­
nych zakątków kraju wyru­
szy jutro na trasy XXVIII 
Ogólnopolskiego Rajdu Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej. 
Jak zawsze — celem imprezy 
jest uczczenie rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Nadto tego­
roczny rajd ma szczególny 
charakter, bowiem odbywa się 
w roku 35-Iecia Polski Ludo­
wej. Ma on też umożliwić u- 
czestnikom poznanie regionu, 
w którym kształtowały się 
zręby państwowości polskiej.

Turyści zmierzać będą w 
dniach od 5 do 7 bm. kilku­
dziesięcioma szlakami pieszy­
mi, kolarskimi i motorowymi 
do Gniezna, które w tym ro­
ku wyznaczono na metę im­
prezy.

Inauguracja XXVIII Rajdu 
Przyjaźni nastąpi u stóp Pom 
nika Bohaterów w Parku 
Przyjaźni i Braterstwa Broni 
w Poznaniu w piątek, 5 bm o 
godz. 16. Zakończenie przewi 
dziane jest w Gnieźnie, w nie 
dzielę, 7 bm. o godz. 14. (e)

Parlament Czarnogóry ocenił straty
spowodowane trzęsieniem ziemi

w 
dzie

środę odbyło się w Titogra- 
posiedzenie parlamentu Czar

nogóry poświęcone ocenie strat, 
jakie wyrządziło tragiczne trzęsie 
nie ziemi z 13 kwietnia br. na 
wybrzeżu adriatyckim, oraz uści 
śleniu programu odbudowy znisz­
czonego rejonu.

Według oficjalnych danych, stra 
ty (bez strat poniesionych przez 
jednostki jugosłowiańskiej Armii

ły Szlaki komunikacyjne i za kła 
dy przemysłowe.

Trzęsienie ziemi wyrządziło 
olbrzymie szkody również w sek
torze nieuspołecznionym.
kańcy republiki ponieśli

Miesz- 
straty

materialne ocenione na 22 nild di 
narów. W ruinie legło 12 000 
mieszkań indywidualnych, a prze 
szło 40 500 wymaga remontu. Je­
śli do tego dodać 22 000 zniszczo­
nych lub uszkodzonych mieszkań

Ludowej) wynoszą i 
narów. Jest to 4,4 
niż globalny dochód 
publiki w ubiegłym

Największe szkody

63 516 min di- 
razy więcej, 
narodowy re 
roku.
poniosła go-

snćłdzielczych oraz około
domków lotniskowych, 
mie trzęsienie ziemi

3 000 
su-

zniszczyło

spodarka uspołecznioną, w tym
zwłaszcza przemysł turystyczny.
Legły w gruzach hotele i pensjo 
naty, na 4 000 miejsc, a obiekty 
dysponujące 13 500 miejsc wyma­
gają generalnego remontu. W 
nieco mniejszym stopniu ucierpią

tu prawie 80 C00 pomieszczeń miesz 
kalaych.

W czasie debaty stwierdzono, że 
odbudowa zniszczeń przebiega 
zbyt powoli, a szczególną troska 
napawa sprawa rekonstrukcji se­
tek zabytkowych budowli w Ro­
torze, Btidwic, Ulciniu i innych 
miastach. (PAP)

Wizyta przyjaźni w Rostocku
Z okazji 30 rocznicy powsta­

nia NRD udał się 3 bm. z oficjał 
ną wizytą przyjaźni do Rostoc 
ku zespół okrętów Marynarki 
Wojennej PRL pod dowódz­
twem admirała Ludwika Jan- 
czyszyna.

Zapowiedź zmian 
w rządzie Norwegii

Akademia Rolnicza
odznaczona Orderem

Według informacji przeka­
zanych dziennikom norwes­
kim przez biuro prasowe — 
agendę socjaldemokratów i Fe 
deracji Związków Zawodo­
wych, premier rządu Norwegii, 
Odvar Nordli przedłoży 5 bm. 
parlamentowi daleko idące 
zmiany personalne swego ga- 
b netu. Zmiany mają objąć oko 
io połowy wszystkich stano- 
wisk ministerialnych.

Zapowiedziane zmiany wią- 
żą się bezpośrednio z porażką, 
poniesioną przez socjaldemo­
kratów w ostatnich wyborach 
komunalnych na korzyść pra­
wicy. Jednej z przyczyn tej 
klęski kierownictwo Norwes­
kiej Partii Pracy (DNA) upa­
truje w niezadowoleniu z prak 
tycznego funkcjonowania apa­
ratu państwowego. (PAP)

Sztandaru Pracy
Dokończenie ze str. 1 

szego i techniki;' wręczono także 
6 nagród zespołowych.

Na budynku Collegium Ma- 
ximum przy ulicy Wojska Pol 
skiego odsłonięto tablicę pa­
miątkową ku czci byłego zasłu 
żnnego rektora uczelni prof. 
dr. Jerzego Zwolińskiego, a 
przed nim pomnik siewcy — 
kopię rzeźby Marcina Rożka, 
wykonaną przez Państwową 
Wyższą Szkołę Sztuk Piastycz
nych w Poznaniu.

W Zielonce koło 
Gośliny otwarto 
im. 25-łecia PRL,

Murowanej 
Arboretum 
zbudowane

w czynach społecznych przez 
wykładowców i słuchaczy Aka 
demii Rolniczej na obszarze 79 
I.ektarów. (emp)

Deklaracja radziecko-grecka

DELEGACJA WŁADZ RZEMIOSŁA Z KASSEL W POZNANIU
Z kilkudniową wizytą do Poznania na zaproszenie Izby Rzemieśl- ■ 

niczej, przybyła wczoraj delegacja Izby Rzemieślniczej w Kassel z 
Republiki Federalnej Niemiee. Delegacji przewodniczy deputowany 
do Bundestagu z ramienia FDP — Richard Wurbs, prezes Izby w 
Kassel i wiceprezes Centralnego Związku Rzemiosła RFN. Delegację 
powitali przedstawiciele kierownictwa Izby Rzemieślniczej w Po­
znaniu z prezesem rady, posłem Edwardem Sieradzkim i prezesem 
zarządu, Henrykiem Hybiakiem.

Program pobytu zachodnioniemleckich gości w województwie po­
znańskim i pilskim służyć ma rozwijaniu współpracy gospodarczej 
oraz wymiany doświadczeń między rzemieślnikami skupionymi w 
obu Izbach, (na)

KONFERENCJA NA TEMAT METALURGII PROSZKÓW
Wczoraj rozpoczęła się w Poznaniu organizowana przez Polską 

Akademię Nauk trzydniowa konferencja metalurgii proszków, współ­
czesna gospodarka zużywa duże ilości proszków metalicznych bądź 
jako surowca, bądź w postaci wyrobów spiekanych do produkcji 
części maszyn w różnych gałęziach przemysłu i narzędzi do obrób­
ki skrawaniem czy obróbki plastycznej. Stosowanie węglików spie­
kanych, spieków żelaza itp. daje znaczne oszczędności materiałowe, 
a równocześnie polepsza pod względem twardości i odporności na 
ścieranie właściwości wyrobów metalurgii proszków. Obrady, w któ­
rych uczestniczą przedstawiciele 20 krajów, mają na celu wymianę 
doświadczeń i określenie perspektyw rozwoju tej niezbędnej prze­
mysłowej technologii, (gol)

W skład zespołu wchodzą 
przodujące w7 szkoleniu i służ­
bie: okręt służby specjalistycz­
nej ORP „Gryf” oraz okręty 
desantowe 803 i 080.

Wizyta naszych okrętów w 
Rostocku potrwa do 8 bm.; poi 
scy marynarze spotkają się z 
marynarzami Ludowej Mary- 

■ narki NRD, zwiedzą zabytki hi 
storyczne i zakłady przemysło­
we w Rostocku. Okręty zostaną 
udostępnione mieszkańcom mia 
sta do zwiedzania, a orkiestra 
reprezentacyjna Marynarki Wo 
jennej i zespól estradowy ,,Flo 
tylla” wystąpią z licznymi kon 
certami. (PAP)

W stolicy ZSRR opublikowa­
no w środę tekst deklaracji ra- 
dziecko-grecklej podpisanej w 
Moskwie przez Aleksie ja Kosy­
gina i Konstantinosa Karaman 
lisa. Głosi ona, że ZSRR i Gre 
cja oświadczyły, że będą kon­
tynuowały politykę przyjaźni, 
pokojowego współistnienia i 
wzajemnej współpracy, a w sto 
sunkach wzajemnych będą się 
kierowały zasadami Karty NZ 
oraz zasadami zawartymi w

dokumencie końcowym Konfe 
rencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie.

Deklaracja informuje, m. en., 
że w przypadku powstania sy­
tuacji, stanowiącej — zdaniem 
obu stron — zagrożenie dla po­
koju, naruszenie pokoju lub po 
wodującej napięcie międzyna­
rodowe, oba rządy nawiążą kon 
takt w celu wymiany poglądów 
na temat tego, co można zrobić 
dla poprawy sytuacji. (PAP)

Przygotowania do przeglądu aktywności 
kulturalnej ludzi pracy

Konferencja
w Instytucie Zachodnim

„Express-Lotek
4, 5, 16, 26, 55

Naukowcy o N RD Mały Lotek

Wczoraj w Poznaniu na sku­
tek przepalenia się sieci na ul. 
Roosevelta przy ul. Swierczewskie 
go nastąpiła przerwa w kursowa­
niu tramwajów. Trwała ona od 
godz. 14.35 do 15.20. W tym czasie 
na trasie od Bałtyku do ul. Przy- 
byszowsklego kursowały autobusy. 

@ W Poznaniu na ul. Grunwaldz­
kiej przy ul. Stolarskiej kierujący 
„Zukiem” potrącił pieszego prze­
chodzącego przez jezdnię przy zic 
Icnym świetle. Doznał on obrażeń.
• Podobny wypadek zdarzył się 

•u zbiegu ulic Przybyszewskiego i 
Świerczewskiego w Poznaniu. Kie

rujący „Fiatem” 125p potrącił w 
pobliżu przejścia dla pieszych ko­
bietę. która została ranna.
• Na polu w miejscowości Ko- 

korzyń ciężko ranny został męż­
czyzna, który snadł z przyczepy 
ciągnika i został przez nią prze­
jechany. Do wypadku doszło w 
wyniku odczepienia sle przyczepy 
od ciągnika i gwałtownego hamo­
wania zaczepem, który spadł na 
ziemie.

Na dworcu PKS 
(Konińskie) kierowca 
zbyt wcześnie ruszył 1 
wał potracenie kobiety, 
znała obrażeń.
• Na ul. Wiatracznej

w Słupcy 
autobusu 
spoworto- 
która do-

w Pozna-
niu kierujący „Tarpanem” dopro­
wadził do zderzenia z „Fiatem* 
126p, a ten z kolei uderzył w sto-
jącego przed skrzyżowanicm
,,Wartburga”. W wypadku tym 
trzy osoby zostały ranne, (jz)

W przeddzień trzydziestej 
rocznicy powstania Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, w Instytucie Zachodnim 
w Poznaniu odbyła się wczo­
raj ogólnopolska konferencja 
naukowa, zorganizowana pod 
hasłem „Polityczne i prawne 
aspekty rozwoju NRD w la­
tach 1949—1979”. Biorą w niej 
udział — obok uczonych pols 
kich — przedstawiciele świa­
ta naukowego pierwszego de­
mokratycznego państwa nie­
mieckiego: z Uniwersytetu im. 
Marcina Lutra w Halle i Uni 
wersytetu im. Karola Marksa 
w Lipsku.

Po otwarciu obrad przez 
dyrektora Instytutu Zachodnie 
go — prof. dr. Antoniego Cz.u 
bińskiego wygłoszono kilka re 
feratów, m. in. o rozwoju u- 
stroju politycznego w NRD, 
o dorobku tego państwa, ge­
nezie prawa pracy oraz o nor 
malizacji wzajemnych stosun 
ków między obydwoma pań­
stwami niemieckimi w świe­
tle Aktu Końcowego Konfe­
rencji Bezoieczeństwa i Współ 
pracy w Europie, (zr)

I LOSOWANIE
1, 8, 19, 21, 27

II LOSOWANIE
5, 24, 30, 32, 34

końcówka banderoli 8516.

Trwają przygotowania do II 
Ogólnopolskiego Przeglądu Ak 
tywności Kulturalnej Ludzi 
Pracy „Człowiek — Praca — 
Twórczość”, który rozpocznie 
się za kilka tygodni. Ta kam­
pania kulturalna będzie na­
wiązywać do najlepszych do­
świadczeń festiwali poprzedza 
jących tradycyjnie kolejne 
kongresy związków zawodo­
wych oraz do I Przeglądu Ak 
tywności Kulturalnej, który 
zakończył się przed trzema la 
ty. Tak jak i poprzedni — ró- 
wnież II Przegląd będzie po­
wszechną prezentacją dorobku 
ludzi pracy w działalności ide

owo-wychowawczej i kultu­
ralno-oświatowej oraz w rea­
lizacji programu „Sojusz świa 
ta pracy z kulturą i sztuką”.

, Organizatorem przeglądu jest 
CRZZ przy współudziale Ra­
dy Głównej FSZMP, Minister 
stwa Kultury i Sztuki oraz ki 
nych instytucji i organizacji 
zajmujących się upowszech­
nianiem kultury. Jednym z 
ważnych celów przeglądu jest 
właśnie zespalanie wszystkich 
organizacji, środowisk twór­
czych i placówek w działalnoś 
ci służącej pomnażaniu dorob 
ku kultury. (PAP)

Zadania energetyki jądrowej
3 bm. zakończyły się w Swier- towych po wysokich cenach i do 

ku koło Warszawy 2-dniowe ob- prowadzi — zdaniem fachowców 
rady konferencji naukowo-tech- — do sytuacji, w której spalanie
hicznej .Energetyka jądrowa 1979” 
zorganizowanej przez Instytut Ba 
dań Jądrowych ’i Stowarzyszenie 
Elektryków Polskich. Konferen­
cja umożliwiła zaprezentowanie 
osiągnięć naukowo-badawczych w 
tym zakresie oraz wytyczenie za 
dań badawczych związanych z 
przewidywanym w naszym kraju 
rozwojem energetyki jądrowej.

Obserwowany w ostatnim ok­
resie ostry kryzys paliwowy na 
święcie — podkreślano w toku ob 
rad — wykazał niezbędność poszu 
kiwania nowych, alternatywnych 
źródeł energii. Wyczerpywanie 
sic isfniejacych konwencjonalnych 
źródeł paliwowych, ■wzrost zapo­
trzebowania na węgiel, ropę czy 
gaz jako surowców dla przemysłu 
noclągnie za sobą łatwość zbytu 
tych surowców na rynkach świa-

tych surowców stanie się ekono­
micznie nieuzasadnione.

Prognozy bilansu paliwowo-ener 
getycznego dla Polski w 2000 roku 
— wskazywano — wykazują nie­
możność pokrycia zapotrzebowa­
nia na energię w oparciu o wę­
giel — nawet przy założeniu mak 
Symalnie możliwego wzrostu jr* 
go wydobycia. Zgodnie z dotycb 
czasowymi ustaleniami do 1900 ro 
ku moc zainstalowana w ciek 
1 równiach jądrowych w naszym 
kraju wynieść nowinna 5 000 me­
gawatów t 23 000 MW do roku 
2000. Przewiduje sie również, że 
do roku 2000 wybudowanych zo 
stanie kilkanaście ciepłowni ją­
drowych dostarczających energię 
cieplną dla potrzeb komunnbrch'

PAP

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane.

Temperatura minimalna ad mi­
nus 1 do plus 1 stopnia, maksy­
malna do 13 do 15 stopni. Wiatry 
słabe i umarkowane, wschodnie.

Wczoraj o godzinie 19 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu « stopni, w Kaliszu 
4 stopnie, w Koninie 3 stopnie, W 
Lesznie 5 stopni, w PB® S stoom; 
ciśnienie 1015 hPa, czyli 761,3 ism.

Dzrslełszy serwis Wormocyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Pomoc nadwątlonemu zdrowiu
■

Inwalida
i architektoniczne bariery

Obok dziury w chodniku można przecho­
dzić właściwie... całe życie. Jeśli się 
człowiek do niej przyzwyczai — nie do­

strzega. Tak sarno przestają oyć zauważone 
dwa, lub trzy stopnie, które pokonuje się co­
dziennie w drodze do pracy, czy do domu.

Chyba że... Chyba, że tę sarnę drogę trzeba 
przebyć nie na własnych nogach, ale na in­
walidzkim wózku, lub pomagając sobie kula­
mi. Wtedy dopiero te na pozor mało ważne 
uciążliwości rozrastają się i dla człowieka 
niepełnosprawnego zaczynają być prawdziwy 
barierą. Architektoniczną. Trudrsą do przeby­
cia. Bo jak na przykład załatwić coś ważne­
go w biurze lub instytucji, jeśli mieści się ona 
na piętrze, lub choćby wysokim parterze? Jak 
korzystać z kąpieli we własnej łazience, kie­
dy brak jakiegOKolwiek uchwvtu, niezbędne­
go przy wstawaniu? Jak przedostać się na 
dru^ą stronę ulicy, jeśli przy tym trzeba „po­
konać” tunel? Przykładów można mnożyć. 
Wystarczy rozejrzeć się dookoła oczami in­
walidy, człowieka o ograniczonych możliwo­
ściach fizycznych.

Od pewnego czasu likwidowanie architek­
tonicznych barier stało się tematem głośnym. 
Mówi się na różnych „szczeblach” i w róż­
nych środowiskach, że należy je usuwać w 
miejscach użyteczności publicznej, w środ­
kach komunikacji, w domu, w pracy... Wszę­
dzie tam wiele jest do zrobienia. Miejscem, 
które jak najszybciej powinno się pozbyć tych 
utrudnień jest jednak zakład pracy przezna­
czony głównie dla inwalidów. A więc spółdziel 
nie inwalidzkie, w tym szczególnie zakłady 
pracy chronionej Przecież to one powołane 
zostały do rehabilitowania inwalidów.

Tego samego zdania byli tez organizatorzy 
spółdzielczości inwalidzkiej podejmując na 
początku bieżącego roku uchwałę o koniecz­
ności likwidowania barier, utrudniających 
pracę i życie inwalidów. Uchwała ta oparta 
była nie tylko na dobrych chęciach, ale tak­
że na bogatej dokumentacji i doświadcze­
niach gromadzonych przez takich specjalistów 
jak profesor Wiktor Dega, nrof. Halina Skib* 
niewska, profesor Marian Weiss.

*
Na dokładne -rozejrzenie się i wyciągnięcie 

wniosków pozostawiono społuzięlniom inwa­
lidzkim czasu niemało — kilka miesięcy. Do 
końca września miały w oparciu o dokładna 
znajomość zakładowych nioźliWości i potrzeb 
sporządzić program. Tego co należy zmienić. 
I jak to zrobić.

Spółdzielnia Inwalidów „W ieikopolanka” w 
Grodzisku (poznańskie) — prace ukończyła 
przed czasem. Ba, niektóre z punktów „pro­
gramu” — załatwia się teraz od zaraz.

Jednostka ta jest zakładem pracy chronio­
nej. Wśród załogi 75 procent inwalidów. Ozna­
cza to, że dała pracę prawie 860 osobom z 
różnych powodów poszkodowanym na zdro­
wiu.

„Wielkopolanka” oferuje im zajęcia w kil­
ku swoich zakładach. W eicktryczno-elektro- 
nicznym robi się. między innymi części po­
trzebne zakładom „Kasprzaka” w Warszawie, 
a także innym przedsiębiorstwom branży elek 
trotechnicznej i elektronicznej. Chemicy zaj­
mują się przede wszystkim wytwarzaniem 
wszelkich izolaej’ że styropianu. Tutaj więc 
powstałą obudowy do samochodów chłodni, 
do rur... Poza tym wiele elementów potrzeb­
nych stoczniom Usługowcy zas prowadza za­
kłady stolarskie, krawieckie, budowlane. Oczy

wiście stanowiska pracy, zanim zostaną prze­
kazane tej czy innej osobie — są odpowied­
nio do jej indywidualnych możliwości przy­
gotowane, wyposażone.

. — Jeśli chodzi o przełamywanie architek­
tonicznych barier — mówi Kazimierz Nowa­
kowski, prezes ekonomiczny, a równocześnie 
szef zespołu, który ten temat opracowywał — 
to zamierzamy w pierwszej kolejności zlikwi­
dować te wszystkie niedogodności, które mo­
żemy usunąć sami. I tak na przykład w „Wiel- 
kopolance” postanowiono naprawić nawierzch­
nię, chodniki w fabrycznych halach. Wejścia 
i zejścia przystosować do jazdy wózkami. Zao­
patrzyć przejścia w poręcze. Usprawnić trasy 
komunikacyjne wewnątrz zakładu.

Drugi zestaw przedsięwzięć, które mają 
ułatwić życie inwalidy w zakładzie pracy, 
wymaga działania zarządu spółdzielni. ..Po­
prawki” dotyczyć mają na przykład zmiany 
technologii na korzystniejsze dla zdrowia. W 
„Wielkopolance” zamierza się do tego wyko­
rzystać ruch racjonalizatorski i wynalazczy. 
Może on znajdzie jakieś korzystne i możliwe 
do wprowadzenia rozwiązania. Okazało się 
też podczas przeglądu, że wiele maszyn i urzą­
dzeń należałoby wymienić. Bo nie tylko żle 
się na nich pracuje, ale niekiedy wręcz nie­
bezpiecznie. Potrzebny też jest samochód 
przystosowany do przewożenia pracowników 
na inwalidzkich wózkach. Przydałaby się sy­
gnalizacja świetlna — szczególnie przy stano­
wiskach gdzie pracują inwalidzi słabo słyszą­
cy. Zamierza się zradiofunizować zakłady. 
Wszędzie — gdzie to możliwe — zainstalowa­
ne zostaną uchwy ty i poręcze ułatwiające po­
ruszanie się.

Trzecia grupą zadań uwzględnionych w 
omawianym programie wymaga największej 
pomocy z zewnątrz. Trzeba tu do współdzia­
łania wciągnąć nie tylko zarząd spółdzielni, 
ale także władze miasta. Chodzi mianowicie 
o stworzenie dogodnych dróg dojazdowych do 
zakładów, takich bez wybojów dołów i wy­
sokich krawężn;ków. Dalej, niektórym inwa­
lidom — głównie pierwszej grupy, należy po­
móc w wyposażeniu mieszkania. W zbudowa­
niu łazienki, pomieszczeń sanitarnych. W ogó­
le — sprawa mieszkań dla inwalidów wyma­
ga zrozumienia i dobrej woli ze strony miej­
skich władz. W Grodzisku przykłady takich 
właśnie postaw możną spotkać. Dość powie­
dzieć: przydzielono inwalidpm 'i działek pod, 
budowę demków — a dalsżych 20 będzie prze­
kazanych być może jeszcze w tym roku.

— Które z tych działań są najtrudniejsze? 
— pytamy prezesa Zarządu Spółdzielni, Je­
rzego Zyburskiegc.

— Niełatwe będą te, które w niewielkim 
stopniu zależą cd nas samych, a nawet od 
naszego miejscowego środowiska. Stosunko­
wo łatwo możemy bowiem dokonać różnych 
niewielkich zmian organizacyjnych w zakła­
dach, zainstalować poręcze i pochylnie — na­
tomiast nie sposób nam wpłynąć na to, by 
nasi pracownicy otrzymali w końcu nowe ma­
szyny, lepsze, bezpieczniejsze.

Chciałbym też podkreślić, że chociaż taki 
dokument — jak właśnie ów pregram, o któ­
rym rozmawiamy — sporządzono po raz pier­
wszy, to przecież nie znaczy to, że przedtem 
niczego z tych działań nie robiliśmy. Owszem, 
tak. Zawsze bowiem sądzimy że sensem spół­
dzielczości inwalidzkiej jest nie tyle wykony­
wanie ekonomicznych wskaźników, ile pomoc 
nadwątlonemu zdrowiu.

JOLANTA LENARTOWICZ

WALENTY ŁYSIAK

jest starszym sierżantem 
sztabowym, komendantem 
posterunku gminnego w 
Kaźmierzu (województwo 
poznańskie). Milicyjny mun 
dur nosi od 1953 roku, a 
prawie dziesięć lat kieruje 
posterunkiem. To wystar­
czająco długo, by dokładnie 
poznać swoje środowisko. 
Ludzi, którzy tu żyją, ich 
sprawy, słabostki i obawy. 
Walenty Łysiak wie więc 
dokładnie skąd można spo­
dziewać się zakłócenia po­
rządku, jakiego bezpieczeń

stwa oczekują tu ludzie. 
Na co dzień tylko sprawy 
raczej drobne wymagają 
interwencji „władzy”. Ot, 
kolizja na drodze, kawaler 
skie jazdy, z pominięciem 
zasad ruchu, zbyt poryw­
cze załatwianie sąsiedzkich 
porachunków, czy wreszcie 
zabawy nazbyt szampań­
skie...

Ma wraz ze swymi współ 
pracownikami pod opieką 
ponad 6 000 mieszkańców 
z samego Kaźmierza i 22 
okolicznych wiosek. Nie­
mały to teren — jednak 
dzięki temu, że posterunek 
dysponuje samochodem 
oraz nowoczesnymi środka 
mi łączności — porządek i 
ład przywraca się tu szyb­
ko i skutecznie. Ludzie mo 
gą żyć i pracować spokoj­
nie. A o to Walentemu Ły­
siakowi chodzi przede wszy 
stkim. (len)

Po „Głosowej" sondzie: „Jak się państwu mieszka?"

Jeszcze sporo usterek
Dla lokato­

rów wprowadza 
jących się do 
nowych domów 
ważne jest nie 
jakiekolwiek, 
ale dobre, 
mieszkanie. Do­
bre zarówno 
pod względem

funkcjonalności jak i rzetelne 
go wykonania jego wnętrza. 
Często bowiem wygodne i u- 
stawne mieszkanie — a takich 
buduje się w Wielkopolsce co­
raz więcej — traci na wartoś­
ci jeśli zostanie oddane do 
użytku z licznymi usterkami.

Wiele usterek słusznie przy­
pisuje się wykonawcom. Ewi­
dentnymi przykładami niedbal 
stwa budowlanych są krzywe 
ściany, wadliwie zainstalowa­
ne urządzenia sanitarne, niesta 
rannie położone wykładziny 
podłogowe itp. Mówili o tym lo 
katorzy nowych domów w Po­
znaniu, którzy wprowadzili się 
do nich w bieżącym reku. W 
miniony piątek „Głos Wielko­
polski” zaprosił takich lokato­
rów do telefonicznych wypo­
wiedzi na temat projektowania 
i wykonania domów. Uwag 
mieszkańców wysłuchiwali 
przedstawiciele Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa, Wo 
jewódzkiej Spółdzileni Miesz­
kaniowej oraz bjur projekto­
wych — „Miastoprojektu” i 
„Inwestprojektu”. Sonda ta 
pod nazwą „Jak się państwu 
mieszka?” miała powodzenie: 
do redakcji zatelefonowały dzie 
siątki lokatorów.

Pretensje zdecydowanej więk 
szóści telefonujących odnosiły 
się do stolarki okiennej i spo­
wodowanych nią przecieków 
do mieszkań. Najwięcej tych 
skarg dotyczyło budynków na

osiedlach w Chartowie i Piąt- 
kowie. Nie brakowało jednak 
uwag na temat niesprawnych 
okien i słabych ckuć na innych 
nowych osiedlach.

Dwa lata temu wprowadzo­
no okna jednoramowe. Produ­
centami tej stolarki okiennej 
są zakłady podległe Zjednoczę 
niu Przemysłu Stolarki Budo­
wlanej w Warszawie. Ramy — 
które uzyskały doskonałą opi­
nię fachowców — przysparzają 
budowlanym i lokatorom wie­
lu kłopotów. Rzecz bowiem w 
tym, że dostarczana na place 
budowy stolarka jest niedbale 
wykonana. Stąd biorą swój 
początek późniejsze — już w 
mieszkaniach — przecieki i u- 
rywanie ckuć za lada dotknię 
ciem.

Zakłady wspomnianego zjedno­
czenia są monopolistami w pro­
dukcji okien. Kombinaty budowla 
ne nie mają więc wyboru a po­
nieważ w budownictwie rniegzka- 
ńlbwym liczy się nie tylko jakość 
lecz także ilość, zatem żadne przed 
siębiorstwo nie odważy się na 
zwrot producentom spartaczonych 
okien. I tak koło się zamyka, cho 
ciąż stale rosną z tego powodu — 
straty. Przeciekające okna trzeba 
w końcu naprawiać po zamontowa 
niu w mieszkaniach i w rezulta­
cie budowlani tracą na to wiele 
czasu.

Wszelkie interwencje (a było ich 
bez liku) Poznańskiego Zjednocze­
nia Budownictwa w sprawie złej 
jakości ram okiennych nie przy­
niosły dotychczas rezultatów.

Telefoniczna sonda wykaza­
ła również, że za marną ja­
kość robót wykończeniowych 
w niektórych mieszkaniach po 
noszą winę wyłącznie budowla 
ni. Chodzi między innymi o 
nierówne podłogi, źle zamoco­
wane umywalnie, odlepiające 
się płytki PCW, przecieki na

złączach wielkich płyt i da­
chów oraz odpadanie tynków. 
Te usterki są wynikiem nie­
dbalstwa i chyba zbytniej po­
błażliwości mistrzów i bryga­
dzistów wobec ich podwład­
nych.

Sporo krytycznych uwag padło 
także pod adresem wykładziny po 
dłogowej „lcntex”. Mieszkańcom 
chodziło o to, że układana jest 
ona na mokre podłoże, co powo­
duje jej wybrzuszanie. Czas goni 
budowlanych i dlatego nie zawsze 
czekają aż podłoże dostatecznie 
wyschnie. A jednak przestrzega­
nie procesu układania „lentezu” 
jest konieczne, by uniknąć później 
jego wymiany.

Najmniej było pretensji do pro 
jektowania domów na nowo wzno 
szonych osiedlach, chociaż i w nich 
zdarzają się jeszcze nieprawidło­
wości, jak np. instalowanie nie­
bezpiecznie nisko grzejników w ła 
zienkach (Osiedle Bolesława Chro­
brego w Piątkowie). Uczestniczący 
w sondzie reprezentant biura pro 
jektowego zapewnił, że sprawa taj 
zostanie załatwiona ku zadowole­
niu lokatorów.

Wszystkie uwagi i wnioski zgło­
szone w piątkowej sondzie telefo­
nicznej „Głosu” zostały przekaza­
ne do przedsiębiorstw dla usunię­
cia zawinionych usterek. A do­
dać trzeba, że niektórzy lokatorzy 
skarżyli się na opieszałe ich lik­
widowanie. W świetle przepisów 
jest to niedopuszczalne.

Dziięki sondzie można było 
się zorientować, jak postępuje 
proces poprawy jakości robót 
wykończeniowych nowych do­
mów na poznańskich osiedlach 
spółdzielczych. A dobra, rzeteł 
na robota na placach budowy 

jest istotą współzawodnictwa 
wielkopolskich budowlanych, 
zainicjowanego w zeszłym

Dokończenie na str. 4.
ANNA SIEKIERSKA

O Dzisiaj wieczorem Telewizja Polska 
0 nada drugi film, drugiej — cztero- 

odcinkowej — części serialu „07 — 
U zgłoś się". Z tej okazji rozmawiamy 
X z Bronisławem Cieślakiem — dzien- 
v nikarzem Ośrodka Telewizyjnego w

Krakowie — wykrnawen cłównej roli 
O (a również w cyklu „Znaki szczegól- 
2 ne") serialu.

Jak i po co dziennikarz tele- 
wizyjny zosiaje aktorem te­
lewizyjnym? *

— Z przypadku i dla nowych prze 
żyć. Cztery lata temu prowadziłem 
w telewizji program „Bez togi”. Zo­
baczył mnie w nim Roman Załuski. 
Zaoroponował próbne zdjęcia do se­
rialu „Znaki szczególne”. Nie Doje­
chałbym na nie, gdyby nie Jacek 
Stwora, mój mistrz z okresu pracy w 
radiu. Stwora zauważył, że ze zdjęć 
pewnie nic nie wyjdzie, ale to, co w 
w ich trakcie będą ze mną wypra­
wiali, jest samo w sobie materiałem 
na ciekawy reportaż. Więc pojecha­
łem bez nadziei, a za to na luzie. I 
chyba dlatego wygrałem.

— Potem było „07 — zgłoś się”. 
Przy wybieraniu kandydata do głów 
nej roli rozważa się różne warianty 
obsady. Znowu pan wygrał — także 
z zawodowymi aktorami. To też przy 
padek?

— Krzysztof Szmagier, reżyser 
„07,”, ma swoją prywatną teorię ty­
pów aktorskich. Dzieli aktorów na 
złych, dobrych i prawdziwych. O 
mnie sądzi, że jestem prawdziwy, 
dlatego potrzebny.

Kryminał — film twardy, męski
— Kto to Jest aktor prawdziwy?
— Według Szmagiera ktoś, komu 

wierzy się, gdy mówi z ekranu.
— Co pan zrobił, by uwierzono, że 

Cieślak na ekranie zmienia się w 
prawdziwego milicjanta? Praktyko­
wał pan w MO, zwiedzał komisaria­
ty?

— Trzy dni ćwiczyłem poślizgi na 
„Fiacie” 132. To wszystko. Rolę za­
grałem tak, jak wyobrażałem sobie 
pracę oficera śledczego. Nie było to 
dla mnie zbyt trudne. A czynności 
technicznych, takich jak posługiwa­
nie się krótkofalówką, uczyłem się 
przy pomocy fachowców-konsultat- 
tów już w trakcie zdjęć.

— Po pierwszej serii „07 — zgłoś 
się” Ośrodek Badania Opinii Publicz 
nej i Studiów Programowych Polskie 
go Radia i Telewizji przeprowadził 
sondaż, z którego wynika, że 62 pro­
cent telewidzów uważa porucznika 
Borewicza za postać realistyczną, ale 
22 procent za nierealną. Inaczej mó­
wiąc, większość telewidzów uwierzy­
ła panu, co piąty jednak nie...

— Popadałbym w złudzenia są­
dząc, że mogą uwierzyć wszyscy. 
Film fabularny jest tylko zagęszczo­
ną fikcją, której jedni poddają się 
łatwo, inni z trudem. W czasie spot­

kania ekipy „07” ze studentami Wyż 
szej Szkoły Oficerskiej MO w 
Szczytnie oficerowie powiedzieli 
nam: „Panowie, pokazujecie młode­
go, bystrego faceta, który raz na ty 
dzień w błyskawicznym tempie roz­
wiązuje skomplikowaną zagadkę kry 
minalną, posługując się przy tym a- 
krobatyką samochodową, całym szta 
bem ludzi i arsenałem środków tech 
nicznych. A prawda o naszej pracy 
jest taka, że z reguły oficer śledczy 
prowadzi kilkanaście banalnych 
spraw naraz, drepcząc za nimi sam”.

Jako wierny portret oficera śled-- 
czego porucznik Borewicz jest oczy­
wiście postacią nierealną. Podobnie 
jak Kojak, Baraczek, Columbo i inni 
telewizyjni fachmani od błyskawicz­
nego łapania przestępców. Serial kry 
minalny opiera się na konwencji, w 
której wszystko podporządkowane 
jest jednemu celowi: stworzeniu mak 
symalnego napięcia, które zostanie 
rozładowane w finale. W ogóle trud­
no mówić o „obiektywnej prawdzie 
filmowej”. Przecież już samo ustawie 
nie kamery, która widzi inaczej niż 
oko ludzkie, jest kwestią konwencji, 
a potem jest jeszcze montaż. Starali­
śmy się natomiast — i bardzo nam 
na tym zależało — by był to film

prawdopodobny, to znaczy rozgrywał 
się w takich warunkach, posługiwał 
takimi realiami, jakie są do pomy­
ślenia w tym kraju, na tych ulicach.

— Stałym atrybutem tego serialu 
jest brutalność. Czy i ona służy u- 
prawdopodobnieniu filmu?

— Gdyby milicjant z „07” zatrzy­
mywał prostytutkę, zwracając się do 
niej: „Czy szanowna obywatelka po­
zwoli”, to może mielibyśmy niezłą 
komedię, ale kryminał bardzo kiep­
ski. Ja sam zgodziłem się grać w tym 
filmie pod warunkiem, że będzie to 
film twardy, męski. Takie są kano­
ny gatunku.

— Publiczność zgadza się z panem. 
Jak wynika z badań tylko 3 procent 
telewidzów negatywnie ocenia poka­
zywanie w serialu scen drastycznych. 
Z drugiej jednak strony konsekwen­
cją pewnej brutalności „07” jest fakt, 
że zaledwie 5 prccent widzów do­
strzega w nim jakiekolwiek wartości 
moralne.

— Po pierwsze filmy kryminalne 
powstają dla rozrywki, a nie po to, 
by czerpać z nich wzory etyczne. Po 
drugie, przecież każdy odcinek tego 
serialu jest swego rodzaju przypo­
wieścią o walce dobra ze ziem. Do­

bro w tej walce zawsze zwycięża. 
Czy to nie jest moralne?

— Pana przygody aktorskie trwa­
ją już cztery lata. Jednocześnie nie 
przestaje pan pracować jako dzien­
nikarz Ośrodka Telewizyjnego w Kra 
kowie. Dziennikarstwo telewizyjne 
ma w sobie coś z aktorstwa. Wobec 
tego, czy i w jaki sposób wykorzy­
stuje pan swoje doświadczenia filmo 
we w pracy dziennikarskiej?

— Pytając o to ma pan żapewne 
na myśli moją pracę prezenterską. 
Na pewno jest tak, że prezentera i 
aktora coś łączy. Ale moje ambicje 
krążą nie wokół prezenterki, lecz du 
żego społecznego reportażu telewizyj 
nego. Częste obcowanie z filmem za 
pewriia mj większą sprawność w o- 
perowaniu środkami, które tu i tam 
są bardzo podobne. Ale najważniej­
sze, czego nauczyłem się pracując w 
filmie fabularnym, to prosta praw­
da, że nie ma dobrego filmu bez do­
brze skonstruowanego i przekazane­
go językiem obrazu konfliktu. Na po » 
dobnych zasadach powinna opierać 
się wszelka publicystyka telewizyj­
na. Tyle, że film fabularny jest fik­
cją, a więc pokazywane w nim kon­
flikty nikogo bezpośrednio nie doty­
czą, gdyż reportaż i publicystyką te­
lewizyjna działają — w każdym ra­
zie działać powinny — na żywej ma­
terii społecznej, a więc atakują nie 
fantomy, ale konkretnych ludzi i zja 
wiska. Co niestety bywa bolesne. I to 
w obie strony: dla tych ludzi ii zja­
wisk, a także dla dziennikarza.

Rozmawiał MACIEJ IWANOWSKI
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Efektywną pracą pomnażamy 
społeczno-gospodarczy dorobek kraju Klęska polskich drużyn

Dokończenie ze str. 1 
ł

W najbliższej perspektywie 
trzeba będzie doprowadzić do 
sharmonizowania rozwoju gos­
podarczego, doskonaląc w dal­
szym ciągu system zarządzania 
i planowania. Propozycje w 
tych sprawach zawierać będą 
wytyczne na VIII Zjazd PZPR.

Edward Gierek wskazał, że 
jednym z węzłowych składni­
ków efektywności jest poziom 
kosztów własnych produkcji. 
Ich obniżanie — przy zachowa­
niu wszelkich jakościowych wa 
lorów wytwarzanych artyku­
łów — to również najskutecz­
niejsze przciwdziałanie wzrosto 
wi cen. Kształtowanie się kosz 
tów utrzymania ludzi pracy i 
ich rodzin — powiedział I sekre 
tarz KC — stanowi przedmiot 
naszej stałej troski.

Zaostrzyliśmy kontrolę usta­
lania cen w trybie zdecentrali­
zowanym, czuwamy nad prawi 
dłowością ich stosowania. Przed 
miotem stałej troski kierowni­
ctwa partii jest czuwanie nad 
prawidłowymi relacjami pomię 
dzy wzrostem płac a kosztami 
utrzymania.

Edward Gierek powiedział, iż 
w polityce płac i dochodów, a 
także świadczeń społecznych 
dużą wagę, zwłaszcza w t jj pię 
eiolatce, przywiązujemy do dba 
łości o ludzi najniżej sytuowa­
nych. Przejawia się to w róż­
nych płaszczyznach. Po pierw­
sze w corocznych podwyż­
kach wysokości płacy minimal 
nej, po drugie — w’ całym pię­
cioleciu realizujemy wypraco­
wany na XII Plenum w 1974 
roku program podwyższania 
najniższych świadczeń emery­
talno-rentowych; po trzecie — 
prawo do otrzymywania wielu 
świadczeń społecznych, np. sty 
pendiów dla uczniów i studen­
tów, świadczeń z funduszu ali~ 
mentacyj n ego, p o dwyższon y ch 
zasiłków rodzinnych- i innych, 
uzależnione jest od wysokości 
dochodu na osobę w rodzinie, 
co stanowi preferencje rodzin i 
osób niżej sytuowanych; podob­
ne zasady obowiązują — choć 
rie we wszystkich jeszcze zr- 
kładach — przy podziale zakła 
doweso funduszu socjalnego i 
mieszkaniowego, pomoc dla ro 
dżin uzyskujących niższe do­
chody jest większa; po czwarte 
— na zaspokojenie najbardziej 
elementarnych pot-mb. zorien­
towana jest wielokierunkowa 
działalność pomocy społecznej.

Nie oznacza to, że w pełni 
rozwiązaliśmy problem osób i' 
rodzin o niskich dochodach, z 
pewnością jednak liczba tych 
osób i rodzin maleje. W 1974 
roku wyszliśmy z inicjatywą 
opracowania minimum socjal­
nego. Prace badawcze nad tym 
tematem trwają. Trzeba jednak 
pamiętać, że nie jest to problem 
łatwy — zwłaszcza w ujęciu dy 
namicznym i wobec naszej nie­
łatwej przecież sytuacji gospo­
darczej.

I sekretarz KC PZPR stwicr 
dr?, iż problemy te i zadania 
rwiązane z poprawą warunków 
życia najniżej sytuowanych 
grup ludności znajdurą poczes­
ne miejsce w orojckcie wytycz 
nych na VIII Zjazd partii. Cho­
dzi zarówno o odpowiednia po 
litrkę płac i świadczeń społecz 
nych, jak i politykę mieszkanie 
wą, cenową, a także np. kształ­
towanie struktury produkcji ar 
tykułów codziennego użytku i 
zapewnienie dostaw artykułów 
standardowych. Zwracamy tak­
że uwase na ootrzebe umacnia 
nia socjalnych funkcji zakładów 
p-acy.

Edward Gierek przypomniał 
przedsięwzięcia podejmowane 
w latach 70-tych dla poprawy

Dokończenie ze str. 3

roku przez „Głos Wielkopol­
ski”. Celem tego długofalowe­
go konkursu ped hasłem DOM 
Z JEDYNKĄ, organizowanego 
przy współudziale Poznańskie­
go i Koszalińskiego Zjednoczę 
nia Budownictwa oraz Central 
nego Związku Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego a 
pod patronatem Ministerstwa 
Budownictwa i Przemysłu Ma 

warunków życia emerytów i 
rencistów. VV 1976 roku na ren­
ty i emerytury wydaliśmy 60 
mld zł., a w br. przeznaczyliśmy 
na ten cel około 120 mld zł. Do­
bitnie zaakcentował, iż problem 
rozwoju i umacniania rodziny 
chcemy uczynić jednym z pod 
stawowych w polityce społecz­
no - ekonomicznej w całej na­
stępnej dekadzie. Do głównych 
zadań należy rozwijanie i do­
skonalenie różnych form pomo­
cy kobiecie pracującej, pozwa­
lających lepiej łączyć i godzić 
jej zawodowe i domowe obo­
wiązki. W dziedzinie tej działa 
nia państwa w tym zakładów 
pracy, są efektywnie wspierane 
przez związki zawodowe. Każ­
da inicjatywa, której realizacja 
przyczynia się do poprawy sy­
tuacji, jest wartościowa i po­
trzebna.

Chodzi zarówno o poprawę 
warunków pracy kobiet, m. in. 
przez dalsze tworzenie stano­
wisk i oddziałów pracy chro­
nionej dla kobiet w ciąży, roz­
wój i wyższą jakość żywienia 
przyzakładowego, rozwój za­
kładowych placówek opieki 
nad dzieckiem, usprawnienie 
dojazdów do pracy, jak i -wszy 
stkie formy działalności socjal 
nej zakładów pracy, finanso­
wanej ze środków zakładowe­
go funduszu socjalnego, w tym: 
wczasów, kolonii dziecięcych, 
form wypoczynku sobotnio-nie 
dzielnego.

Odpowiadając na inne pyta­
nia, Edward Gierek m. in. pod­
kreślił wysoką hierarchię, jaką 
partia i państwo nadajc trosce 
o trwałość j rozwój polskiej ro 
dżiny, o kobiety pracujące i 
najmłodsze pokolenie. Zwrócił 
uwagę na nadal w naszym kra 
ju bolesny problem alkoholi­
zmu, na ujemne skutki społe­
czne i ekonomiczne, jakie nie­
sie pijaństwo zakorzenione w 
obyczajowości. Jesteśmy zdecy 
dowani nie szczędzić sił i śród 
ków, aby alkoholizmowi prze­
ciwdziałać jak najskuteczniej.

Przechodząc do kwestii mię 
dzyr.arodowych, Edward Gie­
rek przede wszystkim podkre­
ślił. wagę rozmów, jakie w sier 
pniu br. przeprowadził z Le­
onidem Breżniew’em na Kry­
mie. Wskazał jak ważne pod 
każdym względem dla Polski 
znaczenie mają jej stosunki z 
najbliższym sojusznikiem i są­
siadem — Związkiem Radzie­
ckim. Mają one zarówno swój 
wielki, historyczny wymiar, na 
którym opierają się gwarancje 
naszego narodowego bezpie­
czeństwa, niezawisłości, jak i 

■kształt wzajemnie korzystnej 
współpracy gospodarczej i na­
ukowo-technicznej. W szerszej 
przyjacielskiej atmosferze o- 
mówiono wszystkie najważniej 
sze Sprawy, dotyczące zarówno 
pogłębienia braterskiech sto­
sunków polsko-radzieckich, jak 
i spraw międzynarodowych. Wy 
rażono wspólnie zadowolenie z 
ich rozwoju, -z osiągniętego po 
ziomu, zwłaszcza kooperacji 
przemysłowej, która dla naszej 
gospodarki stanowi wielką 
szansę rozwiązywania szeregu 
problemów, a i dla gospodarki 
radzieckiej jest istotnym czyn­
nikiem. Szukano wspólnie mo 
żliwości uruchomienia istnie­
jących jeszcze rezerw powię­
kszenia tej współpracy, dysku 
tając na tym tle także ogólniej 
sze problemy dalszego postępu 
socjalistycznej integracji gospo 
darczej krajów RWPG.

Mocne odbicie znalazła snra 
wa zapewnienia postępu odprę 
żenią, a zwłaszcza rozbrojenia. 
Wysiłki naszych krajów upor­
czywie zmierzają do zahamo­
wania wyścigu zbrojeń, wejścia 
na drogę ku powszechnemu roz

Jeszcze 
sporo usterek 

teriałów Budowlanych jest bu­
dowanie dobrych jakościowo 
mieszkań. Chodzi o to, by lo­
katorzy wprowadzali się do 
lokali bez usterek, by nie trze 
ba było jeszcze raz wykony­
wać tej samej roboty. Wielko­
polskich budowlanych stać na 

brojeniu. W tym kontekście 
doniosłym wydarzeniem było 
podpisanie SALT II. Uważa­
my to za nasze wspólne osią­
gnięcie, sukces sprawy pokoju, 
bowiem wspólnie z ZSRR czy­
niliśmy wszystko, by negocja­
cje przyniosły ten nowy układ, 
który powinien przyczynić się 
do postępu w innych rokowa­
niach rozbrojeniowych. Dziś 
sprawą doniosłą jest ratyfiko­
wanie SALT II przez Senat a- 
merykański. Ratyfikowanie te­
go układu leży w interesie ca­
łej ludzkości.

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił istotny wkład, jaki Pol­
ska wnosi w wypracowanie i 

realizację wspólnej linii polity 
ki międzynarodowej państw 
socjalistycznych. Wskazał,, iż 
w tym duchu rozmawiał z pre 
zydentem Francji i kanclerzem 
FRN.

Spotkanie z Valerym Giscar­
dem d’Estaing, kolejna robocza 
rozmowa, stanowiło ważny ele 
ment ogólnego dialogu politycz­
nego (polsko-francuskiego. Ed­
ward Gierek stwierdził, że w 
naszych stosunkach z krajami 
kapitalistycznymi stosunki z 
Francją przybrały szczególny 
charakter. Są one praktycznym 
urzeczywistnieniem zasad za­
wartych w Akcie Końcowym 
KBWE, a nawet w niektórych 
dziedzinach wykraczają poza 
nie. W rozmowie potwierdzona 
została gotowość obu krajów y 
dalszego rozwijania stosunków a 
polsko-francuskich, szczególnie j 
rozszerzenia wzajemnie ko- 8 
rzystnej współpracy gospodar- § 
czej. Poglądy naszych krajów I 
są zgodne, bądź zbieżne w ^od 
stawowych sprawach polityki 
odprężenia. Polska i Francja 
pragną przyczynić się do zapew 
nienia konstruktywnego i rze­
czowego przebiegu spotkania 
sygnatariuszy Aktu Końcowe­
go KBWE w Madrycie.

Edward Gierek, nawiązując 
do roboczej wizyty kanclerza 
RFN, podkreślił iż postępy w 
procesie normalizacji i rozwoju 
stosunków między naszymi kra 
jam.i — obok korzyści płyną­
cych dla cbu stron — stanowią 
istotny wkład do procesu ogól 
r‘europejskiego odprężenia, po 
głębiania atmosfery zaufania, 
bezpieczeństwa i współpracy na 
naszym kontynencie. Zastana­
wiano się także nad wypraco- 
waniem takiego programu sku 
tocznych działań i środków, któ 
re zapewniłyby trwałość i dal j 
szy. korzystny dla cbu stron roz 
wój współpracy gospodarczej.

W części międzynarodowej 
mówca zwrócił także uwagę na 
rozwój aktywnych stosunków
Polek; z krajami rozwijającymi 
się. Z wieloma z nich łączą nas 
już przyjazne i wszechstronne 
stosunki gospodarcze, naukowe 
i kulturalne. Prowadzimy rów 
nież ożywiony dialog politycz­
ny. Polska cieszy się wysokim 
autorytetem w wielu krajach 
Afryki, Azji i Ameryki Łaciń­
skiej.

Kontynuując ten temat Ed­
ward Gierek stwierdził ważne 
znaczenie, jakie dla sytuacji w 
państwach rozwijających się, 
jak i dla całokształtu sytuacji w 
świecie ma działalność ruchu 
krajów niezaangażowanych. 
Ostatnie spotkanie szefów’ 
państw i rządów tych krajów w 
Hawranie było ważnym wyda­
rzeniem politycznym.

W toku spotkania, które trwa 
ło nonad 2 godziny, I sekretarz 
KC PZPR wyraził przekonanie, 
iż dziennikarze — tak jak do­
tychczas — z zaangażowaniem 
uczestniczyć będą w realizacji 
zadań, o istotnym znaczeniu dla 
życia sno^^zno-gospodarczego 
kraju. (PAP) 

to, czego dowiedli w 1978 roku, 
oddając do użytku 11. bloków, 
kt<rc G^-^maly znak DOMU 
Z JEDYNKĄ. Liczymy, że mi­
mo znanych trudności wyko­
nawstwa, do czego przyczynia­
ją się .również okresowe braki 
niektórych materiałów budo­
wlanych, w tym roku takich 
tablic będzie można wmuro­
wać na nowych domach wię­
cej.

ANNA SIEKIERSKA

PUCHAR EUROPY

RUCH — DYNAMO 0:0
Pierwszy mecz wygrało Dynamo 

4:1.
Forma, jaką zaprezentowali 

chorzowianie przed własną pu 
blicznością, częściowo wytłuma 
czyła wysoką porażkę w pierw 
szym meczu z mistrzem NRD. 
„Niebiescy” są obecnie zespo­
łem bez żadnego oblicza, grają 
chaotycznie, a co najgorsze — 
mało skutecznie. Tak też było 
wczoraj w Chorzowie. Od pier 
wszych minut spotkania gospo 
darze atakowali. Cóż z tego, 
skoro na kilka metrów przed 
polem karnym przeciwników 
natrafiali na mur spokojnie, 
lecz zdecydowanie wkraczają­
cych obrońców Dynama. Piłka 
rze Dynama kontrolowali prze 
bieg wydarzeń na boisku.

Oto pozostałe rezultaty. W na­
wiasach wyniki pierwszych spot­
kań. Tłustym drukiem wymienio 
na są drużyny, które awansowały 
do Ii rundy.
Dynamo Tbilisi —

Liverpool 3:0 (1:2) 
AEK Ateny —

Arges Pitesti 2:0 (0:3) 
Hamburger SV —

Valur Reykjavik 2:1 (3:0) 
Austria Wiedeń —

Vejle BK _ 1:1 (2:3) 
Oesters Vaxjoe —

Nottingham Forest 1:0 (C:2) 
Omonia Nikozja —

Red Boys Differdance 6:1 (1:2) 
Trabzonsper —

Hajduk Split 0:1 (0:1) 
Hibernians (Malta) —

Dundalk FC 1:0 (0:2) 
Dukla Praga —
Ujpest Dozsa Budapeszt 2:0 (2:3) 
Celtic Glasgow —

Partizan Tirana 1:1 (0:1) 
Real Madryt —

Lewski Spartak Sofia 2:0 (1:0) 
Beveren —

Servette Genewa 1:1 (1:3) 
AC Milan — FC Porto 0:1 (0:0) 
Racing Strassbourg —

Start Kristiansand 4:0 (2:1) 
Ajax Amsterdam —

HJK Helsinki 8:1 (8:1)

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

BEROE — ARKA 2:0 (2:0)
Bramki zdobyli: Stojanow w 33 

min. i Petkow w 36 min. Pierwszy 
mecz Arka wygrała 3:2.

Końcowy rezultat wykazał 
fiasko przyjętej przez Arkę ta 
ktyki. Polscy piłkarze zastoso­
wali defensywny whriant gry 
i w strefie środkowej próbowa 
Ii rozbijać ataki gospodarzy. 
Taka gra przynosiła Arce po­
wodzenie do 33 min. ■wówczas 
to po centrze Petkowa — Stoją 
now zdobył prowadzenie dla 
Beroe. Zanim gdynianie zdoła 
li uporządkować grę — nastą­
piła „poprawka” Bułgarów i 
po rzucie rożnym w 36 min. Pe 
tkow zdobył drugą bramkę.

Po przerwie piłkarze Beroe

Rekord Polski łucznika Surmy
Wysoką formę (szkoda, że 

dopiero na zakończenie sezonu) 
zaprezentował łucznik poznań­
skiej Surmy B. Jurczenia. W 
zawodach w Sonderschauzer 
(NRD), w których startowali 
także zawodnicy Viskozy (Wę­
gry) i. miejscowego Elektro, .po 
znaniak strzelając na dystan­
sie 90 m wynikiem 303 punkty 
ustanowił rekord Polski. Po­
przedni należał do J. Popowi­
cza z Resovij j wynosił 302 
punkty. Jurczenia strzelając 
równo wygrał cały turniej z 
bardzo dobrym wynikiem 1 248 
punktów, stanowiącym jego re 
kord życiowy lepszy od dotych 
czasowego o 29 punktów. Dru 
gie miejsce w zawodach wy-

Kolejny turniej koszykarek
Do rozpoczęcia rozgrywek li­

gowych w koszykówce kobiet 
pozostały już tylko dwa tygod 
nie, nic więc dziwnego, że zes­
poły pierwszoligowe rozgrywa­
ją coraz więcej spotkań kon- 
trclnych. Kolejnym sprawdzia­
nem formy dla drużyn ekstra­
klasy będzie międzynarodowy 
turniej z okazji 50-lecia Okrę­
gowego Związku Koszykówki o 
memoriał długoletniego trene­
ra koszykarek Lecha — Floria 
na Grzechowiaka.

nadal atakowali i mieli wyraź 
ną przewagę. Gdynianie nato 
miast próbowali ostrymi wejś 
ciami powstrzymać rywali. Sę­
dzia cypryjski Raires po faulu 
Bochentyna na Petkowie poka 
zał polskiemu piłkarzowi czer­
woną kartkę.
Raba Eto Gyoer —

Juventus Turyn 2:1 (0;2) 
Steaua Bukareszt —

Young Boys Berno 6:0 (2:2) 
FC Magdeburg —

Wrexham 5:2 (2:3) 
Aris Bonnevois (Luksemburg) —

Reipas Lahti 1:0 (1:0) 
Lokomotiva Koszyce —

SSW Innsbruck 1:0 (2:1> 
Fenerbahce Stambuł —

Arsenał 0:0 (0:2) 
Waterford (Irlandia) —

IFK Goeteborg 1:1 (0:1) 
Fortuna Duesseldorf —

Glasgow Rangers 0:0 (1:2) 
T wen te Enschede —

Panionios Ateny 3:1 (0:4) 
CF Barcelona —

IA Akranes (Islandia) 5:0 (1:0) 
FC Nantes —
Cliftonville (Irlandia Płn) 7:0 (1:0) 

NK Rijeka — Beerschot 2:1 (0:0) 
Valencia —

BK 1903 Kopenhaga 4:0 (2:2) 
Awans bez gry uzyskało Dynamo 

Moskwa.

PUCHAR UEFA

STAL — AGF AARHUS 
0:1 (0:0)

Bramkę zdobył w 80 min. Lars 
Jensen. Pierwszy mecz zakoń­
czył się remisem 1:1.

Stal Mielec, której dawano 
najwięcej szans na awans za 
wiodła swych kibiców całko­
wicie. Przez 80 min. gospoda 
rze grali „na stojąco” ,starali 
się nie prowokować przeciw­
nika ostrzejszymi atakami i 
obronić bezbramkowy, korzyst 
ny dla nich rezultat. Taki 
przynajmniej wniosek wysnuć 
można było patrząc na ane­
miczną grę Stali. Taktyka ta 
i niedocenienie rywala z Da­
nii zemściły się. Na 10 minut 
przed końcem gry po szybkim 
kontrataku zespołu gości, pił­
ka zmyliła Kuklę i trafiła do 
siatki. Było już Za późno na 
y/yrówna^ie strat.

ST. ETIENNE — WIDZEW 3:0 
(1:0)

Wszystkie bramki zdobył Johnny 
Rep, w 27 min., w 51 min. (z karne­
go) i w 63 min. Pierwszy mecz 2:1 
dla Widzewa.

Mimo dzielnej postawy i 
otwartej, odważnej gry Widzew 
został, pokonany 3:0, a wynik 
mógłby być jeszcze wyższy. Od 
pierwszego gwizdka gospoda­
rze ruszyli do generalnego na­
tarcia. Trójka szybkich napast 

walczył W. Szymańczyk 1 233 
pkt., a trzeci był M. Popielew 
ski 1 218 pkt. — obaj także z 
Surmy.

Nie gorzej w tych zawodach 
spisały się łuczniczki z Surmy, 
z których A. Gucia z wynikiem 
1 172 pkt. wywalczyła pierw­
szą lokatę. Na drugim miejscu 
znalazła się juniorka młodsza 
T. Waszak z 1 147 pkt. Wyni­
kiem tym poprawiła ona swój 
rekord życiowy o 19 pkt. M. 
Dworczak — 1 142 pkt. była 
trzecia, a Z. Bielejewska — 
1 103 pkt. czwarta, (kar)

Uczestniczyć w nim będą dwie 
drużyny z CSRS — Lokomoti- 
Ya Koszyce i KPS Brno, węgier 
ski zespół — Zalaegerszeg oraz 
polskie drużyny pierwszoligo­
we — Spójnia Gdańsk, Lech i 
Olimpia Poznań. Dzisiaj w sali 
WOSiR przy ul. Chwiałkowskie 
go o godz. 18 Lech zmierzy się z 
Lokomotivą, a o godz. 19.45 
KPS Brno ze Spójnią. Nato­
miast poza turniejem o godz. 17 
w sali przy ul. Świerczewskie­
go odbędzie się mecz Olimpia — 
Zalaegerszeg. (wił)

ników — Rocheteau, Rep i Zi- 
mako, wspierana przez Platinie 
go, sunęła raz po raz na pole 
karne Widzewa. Bramkarz Bu­
rzyński dwoił się i troił, bronił 
w kilku bardzo niebezpiecznych 
sytuacjach, ale w 27 min. był 
bezradny. Szybka wymiana pił­
ki między Platinim i Repem, 
zakończyła się celnym strzałem 
Holendra. Wynik 1:0 utrzymał 
się do przerwy, choć Zimako, 
Larios, Rep mieli okazję do pod 
wyższenia rezultatu.

Po zmianie stron ofensywa St. 
Etienne trwała i w 51 min. sfau 
lowany na polu karnym Widzę 
wa został Zimako. Szkocki arbi 
ter wskazał na punkt, oznacza 
jący jedenastkę. Strzał Johnny 
Repa był nie do obrony. Łodzią 
nie, mimo niekorzystnego wyni 
ku, riie załamywali się i często 
groźnie kontratakowali. Na 
bramkę Curkovica strzelali 
Smolarek, Boniek, Pięta, ale bez 
efektu. W 68 min. nastąpił szyb 
ki atak gospodarzy i Johnny 
Rep sprytnym strzałem zmylił 
Burzyńskiego, zdobywając swą 
trzecią bramkę.
Bohemians Dublin —

Sporting Lizbona 0:0 (0:2) 
Crvena Zvezda Belgrad —

Galatasaray Stambuł 3:1 (0:0) 
Doisgyoer Miskole —

Rapid Wiedeń 3:2 (1:0) 
Viking Stayanger —

Borussia
Moenchengladbach 1:1 (0:3) 

Anderlecht Bruksela —
Dundee United 1:1 (0:0) 

West Bromwich Albion —
Carl Zeiss Jena 1:2 (0:2) 

FC Kaiserlautern —
FC Zurich 5:1 (3:1) 

Ipswich Town —
Skeid Oslo 7:0 (3:1)

Malinoe FF —
Kuopio Pallotoverit 2:0 (2:1) 

Eintracht Frankfurt —
Aberdeen (Szkocja) 1^ (1:1) 

Everton —
Feyenoord Rotterdam 0:1 (0:1) 

Ferencvaros Budapeszt —
Lokomotiv Sofia 2:0 (0:3) 

CSK Sofia —
Dynamo Kijów 1:1 (1:2) 

Banik Ostrava —
Orduspor (Turcja) 6:0 (0:2) 

Universitatea Craiova —
Wiener Sportclub 3:1 (0:0) 

Dynamo Drezno —
Atletico Madryt 3:0 (2:1) 

Leeds United —
rc la Yaletta 3:0 (4:0) 

Dynamo Zagrzeb —
Peruggia 0;0 (0:1) 

Grasshoppers Zurich —
Progres Niedercorn 4:0 (2:0) 

PSY Eindhoven —
Real Gijon 1:0 (0:0) 

Esbjerg —
Zbrojoyka Brno 1:1 (0:6) 

P.eal San Sebastian —
Inter Mediolan 2:0 (0:3) 

FC Keflavik (Islandia) —
Kalmar FF 1:0 (1:2)

Standard Liege —
Glenavon (Irlandia Pin.) 1:3 (1:0) 

AS Monaco —
Szachtior Donieck 2:0 (1:2) 

Toiino —
VFB Stuttgart 2:1 (0:1) 

Bayern Monachium —
Bohemians Praga 2:2 (2:0)

Pogoń wyeliminowana 
z Pucharu Polski

W zaległym meczu piłkarskiego 
Pucharu Polski występująca w 
klasie międzywojewódzkiej Gwar­
dia Koszalin wyeliminowała dru- 
goligową Pogoń Szczecin. W nor 
malnym czasie wynik brzmiał 1:1, 
dogrywka nie dała rezultatu, a w 
rzutach karnych lepsza okazała 
się Gwardia, wygrywając 4:2.

PAP

Porażka siatkarek
AZS - AWF

Wczoraj w Poznaniu siatkarki 
urugoligowego AZS AWF rozegra 
)y kolejne spotkanie sparringo- 
vre z pierwszoligowym Zawiszą 
Sulechów Rozegrano sześć setów 
z czego tylko jeden wygrały po 
znanianKi. W AZS AWF ti-zon 
zespołu tworzyły siatkarki które 
wywalczyły awans do TI ligi z 
nowo pozyskanych zawodniczek 
na zmianę wchodziły D. Maty­
siak, M. Wojtowicz i A. Tabaczyń 
Ska. Nie grała W. SpikowSka 
przebywająca z drużyną Politech­
niki Poznańskiej w Czechosłowa­
cji. (h)

Old boye Warszawy 
lepsi w rugby

W Warszawie odbył się mecz 
old-boyów w rugby między dru­
żynami Warszawy i Poz.nania. By 
ło to pierwsze tego rodzaju spot 
kanie tych zespołów. w repre­
zentacji obu miast grali dawni li 
gowcy, którzy pokazali grę na 
wysokim poziomie. Wygrali war 
szawiacy 40:4. Obie drużyny umó 
wiły się na rewanż nod koniec 
października w Poznaniu, (h)



f

Praca

Ogrodnictwo zatrudni ko 
biety i mężczyzn. Stara- 
łęcka 166a. 7200g
Pracownika do wszelkich 
prac w gospodarstwie roi 
nym przyjmę. Franciszek 
Serba, Tanibórz, $3-004 Tul 
ce, woj, poznańskie. 1335p
Przyjmę szycie do domu 
— konfekcja lekKa. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 7207g.
Chałupnictwo (poza kra­
wiectwem) przyjmę O ter 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 7069g.____________  
I/o prowadzenia domu kul 
turalną, przychodzącą Do­
szukuje starsza osoba. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 7044g.
Potrzebna opiekunka do 
dwu dziewczynek. Jaro- 
chowskiego 53 m. 3. 6575?
Krawcowe do szycia kon­
fekcji lekkiej przyjmę 
(zakład — Grunwald),

7277?10-09-19.

Rosyjski korepetycje.
Michniewicz, Grunwaldz­
ka 41A. 7299?
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 6433g

Słomę żytnią sprzedam. 
Marian Wieczorkowski, 
Chocicza, gm. Jarocin.

1317p

Bibliotekę antyk, łóżka, 
krzesła, kołdry, stół sprze 
dam, tel. 640-67. 7437?
Sprzedam pudelki mima 
turowe białe. Poznań, Bul 
Karska 108a m. 9. ' 4793g
Saksofon tenorowy Weit- 
klang i dwupłytową ma­
szynę do robienia swet­
rów sprzedam. Krzysztof 
Trawiński, Bierzglinek 
skrytka 172, 62-300 Wrześ

__________ 13l2n
Dostarczę krzewy róż po 
liantów wielkokwiato­
wych do szklarni, agrest 
pienny. asparagus, olu-
mosusu doniczki biały bez 
do pędzenia Ul. Glebowa 
S3. 61-312 Poznań,
707-25 tel.

4847?

Segment „Cracorla” c)s 
Zwycięstwa 24 m. 118. po 
godz. 18.30. 715lg

Ogródek działkowy odstą 
pię. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 2673g.

Srebrne świerki sprze­
dam. (Swierczewo) Bru­
na 28. 751 Ig

Garaż blaszany nowy 2X 
3X5 m sprzedam. Pożnan. 
Grochowska 46 m. 2 po 
godz. 15. 75i3g

Urządzenie olejarskie w 
całości lub na części sprze 
dam. Stefan Ślusarek, 
64-020 Czempiń, Polna 29. 

1339n

Jamnika długowłosego, 
szczeniak po złotych me­
dalistach sprzedam. Rut­
kowskiego 9 m. 5. 7143?

Przyczepę ciągnikową — 
sprzedam. Florian Wójcie 
chowski, Karaśnice 53 
gm. Śmigiel. 1329o

Dnia 2 października 1979 r. odszedł niespo­
dziewanie z naszego grona nieodżałowany kolega

JERZY WIZA
W Zmarłym żegnamy z wielkim smutkiem 

szlachetnego człowieka, nieodżałowanego przy­
jaciela i życzliwego kolegę.

Wspomnienie o Nim pozostanie wśród nas.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wy­

razy współczucia. •
koleżanki i koledzy

z Oddz. Wojewódzkiego Banku Gospodarki 
Żywnościowej w Poznaniu

7633?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 października 1979 r. zmarł tragicznie

ZDZISŁAW MARCINIAK
technik mechanik, kierownik Warsztatów 'Spół­

dzielni Kółek Rolniczych w Witkowie.

W Zmarłym straciliśmy życzliwego kolegę 
i cenionego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia w imieniu pracowników składają» >. , >■ . -

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa SKR 
w Witkowie

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz.
9 na cmentarzu junikowskim w Poznaniu.

2421-K3

Dnia 2 października 1979 r. zmarł nagle w wie­
ku 54 lat

JERZY WIZA
Zmarły odznaczony był Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką za Zasłu­
gi dla Województwa Poznańskiego, Odznaką Za­
służonego Działacza Ruchu Spółdzielczego i in­

nymi odznaczeniami resortowymi.

W Zmarłym żegnamy z wielkim żalem długo­
letniego zasłużonego dla bankowości pracowni­
ka, w pełni oddanego pracy zawodowej i spo­
łecznej, zawsze pogodnego i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Koło ZSL — Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Oddziału Wojewódzkiego
Banku Gospodarki Żywnościowej w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 październi­
ka 1979 r. na cmentarzu miłostowskim. 7634g

tDnia 2 października 1979 r. zmarł mój naj­
droższy, ukochany mąż. tatuś, zięć, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 34

STEFAN BARTKOWIAK
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 6 bm 

o godz. 13 w kościele parafialnym, a pogrzeb 
o godz. 13.30 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążone

żona z córeczką i rodzina
76218

tDnia 3 października 1979 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., nasza najukochań­
sza zona, mamusia i babunia, przeżywszy Jat 

88, śp.

ADELA WIECZOREK
z domu Łucka

Msza 
bm. o

św. odprawiona zostanie w sobotę, 6
___  _ godz. 8.30 w kościele na Sołaczu, a po­
grzeb o godz. 10 na cmentarzu przy ul. Lutyc-
klej.

Pogrążony w głębokim smutku

mąż z rodziną
Ul. Nad Wierzbakiem 36. 7626g

tDnia 1 października 1979 r. odszedł od nas 
nagle, opatrzony Sakramentami św., mój Ko­
chany mąż, nasz drogi tatuś, syn. brat, wujek, 

szwagier i zięć, przeżywszy lat 30, śp.

ZDZISŁAW MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz.

9.00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Witkowo, Poznań, Gniezno. 7651 g

Gabinet lata 1920 sprze­
dam. Poznańska 42 m. 7,
godz, 19—21.

Samochody

7274?

Samochód marki Syrena 
105, stan bardzo dobry 
sprzedam. Maria Bachórz. 
Strumiany,- 63-810 Borek. 

1320p

Citroena DS 21 rocznik 
1972 sprzedam. Tel. 33-17-79 

72G2g

Syrenę 105 sprzedam. Rocz 
nik 1975. Telefon 20-30-56 

7233g

Ładę rocznik 1978 sprze­
dam. Piła, ul. Walki Mło-

Fiata 126p odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Tel. 502-80

Kupię mieszkanie własnoś i? 
ciowe 2 lub 3 pokoje, I, g 
II piętro, c.o., może byc ' 
stare budownictwo na ua 
zarzu względnie zamienię 
własnościowe M-3 z gara­
żem III piętro Os. Koper­
nika na podobne Łazarz. 
Oferty „Prasa”, Grun- ' 
waldzka 19, dla 7130g. f

OŚRODEK
INFORMACJI
USŁUGOWEJ

dych 1 m. 4. 1313p
godz. 15—19. 7126?

$

„Poloneza” odbiór natych 
miast Polmozbyt sprze­
dam, Ratajczaka 20 m. 9.

7193g

BMW 2000 sprzedam. Po­
znań, Chwaliszewo 21 m. 7 

7040?

Małżeństwo poszukuje ka 
walerki lub pokoju z kucu 
nią, płatne miesięcznie 
lub rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 5702g.

DYŻURY PLACÓWEK USŁUGOWYCH
SOBOTA 6 października br.

Skodę S-100, rocznik 1973 
sprzedam. Rawicz, tel. 
01-55. 1323o

Sprzedam Wartburga 1000. 
Kalisz, ul. Barbary i Bo­
gumiła 11 m. 20 po godz.
18. 480g

Ładę, listopad 1977 sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 7348?

Sinicę 1501 L-S okazyjnie 
sprzedam. Marian Woź­
niak, 64-603 Ludomy, woj

Małżeństwo poszukuje sa 
modzielnego mieszkania, 
tel. 22-44-35. 7300?

POGOTOWIE TELEWIZYJNE
Woj. Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego
ul. Paderewskiego 6, I ptr., tel. 546-43 godz. 10 —13

(przyjmowanie zleceń do godz. 15)
8

pilskie. 1332g

ładę 1500S sprzedam. Tel
33-33-06. 7234g

Zastawę HOOp rocznik 1977 
sprzedam. Oferty .Prasa ’, 
Grunwaldzka 19, dla 3869?.

Fiata 125p 1500 cm3, rocz 
nik 1974 sprzedam. Koś­
cian, Traugutta 34, tel. 
32-86 pp godz, 18. 13310

Sprzedam dom piętrowy z 
ogrodem o łącznej po­
wierzchni 1100 ma. Możli 
wość prowadzenia piekar­
ni. Antoni Frąckowiak, 
62-242 Jarząbkowe, woj. 
poznańskie. 1315p

LoKąle
Sprzedam tanio Syrenę.
Sątopy 3, gm. Nowy To-
myśl. 3883g
Fiata 128p odbiór Polmo­
zbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 3912g.

Syrenę 102 sprzedam. Tel, 
79-12-56 po godz. 16. 3941g
Fiata 12Sp nowy sprze­
dam. Tel. 67-93-74 od godz
16. 3968g
Moskwicza 412 stan bar­
dzo dobry pilnie sprze­
dam. Os. Powstań Naro-
dowych 51 m. 6. 400'tg
Syrenę rocznik 1976 surze 
dam. Tel. 613-39. 3747g

Nowe, 3-pokojowe, częś­
ciowo umeblowane, Wino 
grady, najchętniej instytu 
cji odstąpię na rok. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 7129g.
Poszukuję lokalu pracow 
nię krawiecką. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 6965g.

Studentce I roku niepa­
lącej wynajmę pokój. Po 
znań, Dziewińska 44. 7105g

Mieszkanie M-5, 53 m®, par 
ter, Os. Kraju Rad zamie 
nie na większe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7258g.

Pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz.
7.30 na cmentarzu junikowskim.

żona,
Prosimy o nieskladanie

WITOLD OCKERT

w głębokim smutku

7660g

dzieci i rodziną 
kondolencji.

Dnia 2 października 1979 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 65, czło­
wiek o bardzo szlachetnym sercu, mój najdroż­
szy mąż. najtroskliwszy przyjaciel życia, nasz 
pełen niestrudzonej ofiarności ojciec, teść, dzia­
dziuś, brat, szwagier i wujek

Al. Marcinkowskiego 16 m. 14.

Dnia 1 października 1979 r. zmarł

EDMUND KAPRYKOWSKI
W Zmarłym straciliśmy życzliwego i cenio­

nego pracownika i kolegę.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składa

Warsztat Wyrobów Gumowych 
Poznań, Kraszewskiego 26

7636?

Dnia 29. 9 1979 r. zmarła była długoletnia, su­
mienna pracownica

MARIA ZGOŁA
Pogrzeb odbędzie sie dnia 5. 10. 1979 r. o godz. 

12.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składaja

Kierownictwo, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Papierniczych 
Fabryka w Czerwonaku

7616g

tDnia 2 października 1979 r. po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 70 zakończył swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie, opatrzony 

Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, 
teść i brat

ADAM WIDERSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz.

13.00 na cmentarzu w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Rubież 43.

t Dnia 2 października 1979 r zmarł nagle nasz
najukochańszy mąż, tatuś, syn,

gier i wujek
brat, szwa-

JERZY WIZA
Pogrzcb odbędzie się w piątek, 5 

13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku

bm. o godz

pogrążone

żona z synami 1 rodzina
Ul. Krańcowa 52 m 95. 7613?

tDnia 1 września 1979 r. zmarł, przeżywszy lat
75. kochany mąż, ojciec, teść, brat, dziadek 

i pradziadek, śp <

WŁADYSŁAW PROKOP
Msza św. odprawiona zpstanie w czwartek, 4 

bm. o godz. 15 w Wirach, po czym pogrzeb na 
cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Wiry. ul. Słoneczna 31.

J. Dnia 1 października 1979 r. po krótkiej cho- 
I robie, lecz nieoczekiwanie zmarł w Bogu moi 
najdroższy mąż, zięć, brat, szwagier i wujek, 
w 61 roku życia

ANTON TEUNISSEN BRUGGINK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz.

14.00 w parafii św. Piotra i Pawła w
(Holandia).

Tilburgu

Pogrążona w wielkim

żona z rodziną

Imielenko, gm. Lednogóra, Tilburg.

smutku

Wilda! 6-pokojową, piętro 
wą połowę domu bliźnia­
czego w stanie wykończe­
niowym sprzedam. W coz 
liczeniu mieszkanie włas­
nościowe. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
6508gpr.

Spółdzielnia Pracy „Elektromet” 
ul. Dzierżyńskiego 164, tel. 330-295 
USŁUGI FOTOGRAFICZNE 
WUSP — Oddział Fotos 
pl. Wolności 9, tel. 527-55
PRALNICTWO i CHEMICZNE 
CZYSZCZENIE ODZIEŻY 
Spółdzielnia Pracy „Świt”.
Czynne wszystkie punkty usługowe
USŁUGI MOTORYZACYJNE *
CPN, ul. Warszawska (trasa E-8)

godz.

godz.

godz.

godz.

10 — 18

15 — 19

9 — 13

9 — 17
Kupię działkę w okolicy 
Podolan lub Piątkowa O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 4013g.

Sława Śląska (zielonogór­
skie) sprzedam dom 140 
ms do wykończenia. Atrak 
cyjne położenie — blisko 
jeziora, a jednocześnie 
przy ciągu handlowym. 
Nadaje się również na 
pensjonat lub ośrodek kon 
ferencyjno - rekreacyjny. 
Oferty: Sława,, teł. 250.

13280

Kłoda gmina P.ydzyna! 
Dom jednorodzinny sprzę 
dam. Po kupnie wolnv. 
Wiadomość: Waldemar
Świtała, Leszno, Boh. W es 
terplatte 5 m. 6 po godz.
15. 13310

4 szklarnie (40 m na !>), 
mnożarkę, kotłownię, dom 
w budowie sprzedam. 
Kazimierz Warkocz, Bro- 
niszewice 112, b. pow. Ple-
szew. 496g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny, nowy blisko Ostro 
wa Wlkp. Wiadomość- 
Stanisław Duczmal. Gorzu 
pia 139 koło Krotoszyna, 
dojazd pociągiem. 499g

Zguby
Czarny pudel średni zag!-- 
nął. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyso­
kim wynagrodzeniem. Po- I 
znań, Wyspiańskiego 14 m
5. godz. 15—22. 7563g

©

©

USŁUGI FRYZJERSKO - KOSMETYCZNE
Czynne dyżurujące zakłady w/g wykazów umieszczo­
nych w oknach wystawowych Woj. Spółdzielni Pracy 
Fryzjersko - Kosmetycznej.
USŁUGI POGRZEBOWE
Spółdzielnia ,,Universum’ 
ul. Wielka 8, tel. 589-64

NIEDZIELA 7 października
POGOTOWIE TELEWIZYJNE
ul. Paderewskiego 6, I ptr., tel. 546-43

z

godz. 10 —18

br.

godz. 10 —13
(przyjmowanie zleceń do godz. 15)

USŁUGI MOTORYZACYJNE
ul. Warszawska (trasa E-8) godz. 9 —17
USŁUGI FRYZJERSKO - KOSMETYCZNE
Dom Usług, Armii Czerwonej 52/56
Hotele: „Merkury”, „Lech”, „Polonez” 
Dworzec Główny
USŁUGI POGRZEBOWE
ul. Wielka 8, tel. 589-G4

godz. 9 —13 
godz. 6 —13

godz. 10 —18 
3302-K1

8

8
i

Duży brązowy pies rasy 
seter irlandzki zaginął >1 
września w okolicy Sko­
ków. Wiadomość za wy­
nagrodzeniem. Poznań, te
lefon 429-78.

Różne
7533g

I Cyklinowanie, lakierowa­
nie, Pużycki, tel. 66-59-45. 

4216g

tDnia 30 września 1979 r. zasnął w Bogu, przę- 
żywszy lat 71, nasz drogi mąż, brat, ojciec, 
teść i dziadek, śp. ... - .

STEFAN KASZTELAN
biolog

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

inż. rolnik

synowie z rodziną

7812g

Pogrążona w wielkim smutku

żona z rodziną

Strapiona

754 tg

Pogrążona w głębokim smutku

rodzina
7603

z domu Dziurzyńska 
art.-mal.

STANISŁAW GRYS

W nieutulonym żalu i smutku pogrążeni

Wschowa, ul. 22 Linca 2 m. 7. 7595?

TEODOR SMOLAREK

Gołębowo, Oborniki. 7543g

7588g

'ISślg

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz. 
8.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz.
13 we Wschowie.

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, 5 bm. o godz.
16 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz.
11.00 na cmentarzu w Maniewie.

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach dnia 
29 września 1979 r.

7524? %

tDnia 1 października 1979 r. zmarł w 66 roku 
życia po długich i ciężkich cierpieniach, nasz 
najdroższy i nigdy niezapomniany ojciec, teść, 

dziadek i brat, śp.

tDnia 2 października 1979 r. zmarł po długich
i cierpliwie znoszonych cierpieniach mój 

najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek, szwagier i wujek, przeżywszy lat 
55, śp.

tDnia 1 października 1979 r. zasnęła w Bogu 
moja najdroższa żona, nasza ukochana ma­
musia. teściowa, babcia, prababcia, siostra, 

szwagierka. przeżywszy łat 77, śp.

TEODORA NIEDŹWIADEK
z domu Rapior

rodzina
Ul. Dolna Wilda 48 m. 5.

s. + p.
ZOFIA ROSIŃSKA

Układanie, cyklinowanie 
parkietów. Mirosław Mi­
chalski, Pogodna 64 m. 46
tel. 20-13-04. 5817g

Pogotowie telewizyjne — 
Grunwald. Tel. 67-13-)! 
17—18 Plank. 7019?
_________________ /

Anteny telewizyjne i ra­
diowe instaluje USPO, te'. 
753-34, godz. 13—15, Anio-
la 6915g
Resory, tłumiki, filtry, 
przewody, wtyczki, karni
sze poleca Łukaszewska,
Os. Czecha 5a. 5810g

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19. 6607?

t Dnia 2 , października 1979 roku zmarł mój 
ukochany mąż. nasz drogi ojciec,*teść i dzia­

dek, przeżywszy lat 61, śp.

KONSTANTY GRADUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

R O

Uprasza się o nieskladanie kondolencji.

3.

SZCZEPAN MASZTALERZ

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Biskupińska 129 m.

7548g

EDWARD GOWIN

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Przeźmierowo, ul. Leśna 30. 7570g

JAN BAREŁKOWSKI

V/ głębokim smutku pogrążona

7690?

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 6 bm. 
o godz. 13 w kościele w Smochowicacn, a po­
grzeb o godz. 14 na cmentarzu w Krzyżowni- 
kach.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz. 
16.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o godz, 
16.30 na cmentarzu na Starołęce.

Dnia 3 października 1979 r. zmarł nagle nas» 
ukochany mąż, syn i ojciec

rodzica
Prosimy o nieskladanie kondolencji. 
- Lubcckiego 34a.

Dnia 30 września 1979 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, w 49 roku życia, kochany mąż, oj­

ciec, brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

ZDZISŁAW RATAJCZAK
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w sobotę, 6 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone 

żona z synem i rodzina 
Prosimy o nieskladanie kondolencji.

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 12.
Ul. Traugutta 21 m. 13. 7575g

Dnia 1 października 1979 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniacn. opatrzony Sakramentami św. 

najukochańszy mąż, ojciec, brat, dziadek, teść 
i szwagier, śp.

Ul. Iłżańska 64.

tDnia 2 października 1979 r. odszedł od nas 
na zawsze po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy łat 32, mój kochany mąż, nasz ta­

tuś, syn, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.



Sir « GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 4 X 1979

PAŹDZIERNIK Franciszka

4 Rozalii

Czwartek Słońce: 5.57—17.26

8T W1TR¥ J
OPERA — g. 19 „Trubadur".
MUZYCZNY — g. is) przeastawie 

nie sprzedane „Wesele Fonsia”.
POLSKI — g. 19 „Klucznik".
NOWY — g. 19 „Ojczyzna cho­

chołów”.

H KIN* 3
KDf MUZA — g. 10, 12.30, 15, 

17.30, 20 „Okupacja w 26 obra­
zach” (jug. 13 1 ).

KDF PAŁACOWE — g. 10 „Char 
lie Brown i jego kompania” (amt 
rykański b.o.), g. 12,30 „Wesele” 
(pól. 15 1.), g. ,15 „Szpital Przemie­
nienia” (poi. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30.
„Hotel klasy «Lux»” (poi. 13

BAŁTYK — g. 10, 13, 10, 19 „Sek 
ret Enigmy” (poi. 12 1 ).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Tylko 
umarły odpowie” (poi. 12 1.), g. 
15, 18.30 „Do krwi ostatniej” cz. 
I 1 II (poi. 12 1 ).

KOSMOS — g." 17.30, 20 „Wierna 
żona” (fr. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Nie 
ma mocnych” (poi b.o.), g. 17.30, 
19,30 „stroszek” (RFN 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Dzielni Izow 
boje” (bajka poi. b.o.), g.17 „Hi­
storia żółtej ciżemki” (poi. b.o.), 
g. 19 „Panowie, dbajcie o żony” 
(Ir. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Zorro” 
(Wł.-fr. b.o.), g. 19.30 „Gwiezdne 
wojny” (amer. 12 1.).

RIALTO — g. 10.30 „W pustyni 
i w puszczy” (poi b.o.), g. 14, 16, 
13, 20 „Wielki sen” (ang. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 16.30, 
19 „Bliskie spotkania trzeciego 
stopnia” (amer. 12 1.).

SŁOŃCE (Os. Przyjaźni) — g. 
15.30, 17.30 „Mała syrena” (jap. 
b.o.), g. 19.30 „Trzeba zabić tę mi 
łość” (poi. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.15 „Bezdroża” 
(rum. 15 I.), g. 17.30. 19.30 „Rewo! 
wer «Python 357»” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo, - 
g. 16.30, 13.30 „Wersja pułkowni­
ka Zorina” (radź. 15 1.).

WILDA — g. 8.30 .Do krwi ostać 
niej” cz. I i II (poi. 12 1.). g. 14, 
16, 13 20 „Dzięki Bogu już pią­
tek” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Nie taki zły” (fr. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
co zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Garbaty 17; 
chirurgia dziecięca — ul, Krysie 
wieża 7; laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49

Wojewódzka stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 29. Wypadki ulioz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania - 
tel 999: nagłe zachorowania w 
domu, teł 66-00-66.

Podsfacje: (czynne całą dobę) 
Os. Piastowskie 16. tel 722-34. 
ul. Bukowa /. tel 32-12-61; Ugo­
ry 16. tel. 20-54-31: Kościuszki 
103, teł 544-44; Swarzędz. uł 
Wiankowa, tel 544-44 i 137 3?9' 
Luboń, pl. Wolności 6. tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny co­
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania 9^8, porady 
nrawne. teł 522-51 Obie placów 
ki czynne w dni powszednie g 
*5.30—7.30, dni świąteczne — cal<? 
dobo

Apteki tylko dyżury noenr- 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 
Minkiewicza 22 Słowiańska Sta. 
rołecka 1. Głogowska 107'199 Qs 
Przyjaźni paw Ul al Marcinkom 
skiego U (całą dobę).

PROGRAM I — 6 Sygnały dnia 
9.05 Cztery pory roku: 11.25 Nie­
zapomniane stronice „Lotna” — 
fragm opow. W. Zukrowskiego; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.31 
Marszem przez Polskę: 13.20 Kwa­
drat Z. Namysłowskiego: 11.40 Ką­
cik melomana: 14 Studio Z,Gama” 
(ok. g. 15.05 — Tnf. dla kierow- 
cóW): 14.20 Studio ..Relaks”: 14 25 
Studio „Gama”: 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy: 15.10 ^tu^io 
„Gama” (ok g. 15.45 — Inf. dla 
kierowców): 15 55 Człowiek i śro­
dowisko — gawęda: 16 Tu Jedyn 
ką- 17.30 Radiokurier — audycja 
informacyjna Studia Młodych: 18 
T’i Jedynka c.d.: i’.?5 Nie tylko 
dla kierowców: 13.33 Koncert ży­
czeń: 19.15 Gwiazdy naszych es­
trad: 19.40 Solo i w kaneli — 
Kanela Siedleczki: 20 05 Rep. na 
zamówienie" 20.20 Znasz — ten 
głos: 21.15 Przeboje z Interstudia: 
21.20 TU Radio Kierowców- 22.23 
Poznań na muzycznej antenie- 23 
Wita Was polska — magazyn słów 
no-muz.

Wiadomości: 0.01. 1 3. 5, 9, 10,
11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

Program ii — s Koncert po- 
ranny; 8.25 Dialogi i zbliżenia: 
9.28 Problemy kultury fizycznej; 
9.40 Tu Radio — Moskwa: 10 Z te­
atralnego afisza: 1015 Wiersze K. 
Roruń; 10.30 Z. Namysłowski gra 
Wond^ra; 10.40 Ni" ma margine­
su: 11 Koncert flecisty Jamesa 
Galwav’a: U.25 Poradnia Rodzin­
na- 11 /O Muzyka spod 
12.05 Od miniatury do uwertury;

W filharmonii muzyka
Brahmsa i Dworzaka
Jutro kolejny w tym sezonie 

koncert Symfoniczny w Filharmo­
nii Poznańskiej poprowadzi dyr. 
Wojciech Rajski. Pod jego ba­
tutą — Koncert podwójny a-moll 
na skrzypce, wiolonczelę i orkie­
strę J. Brahmsa oraz VII Sym­
fonia A. Dworzaka. Solistami w 
tym pierwszym utworze będą: Mi 
chał Grabarczyk — laureat V Mię 
azynarodowego Konkursu im. H 
Wieniawskiego w Poznaniu, adiunkt 
miejscowej PWSM, który w osia: 
niej niemal chwili zgodził się za­
stąpić chorego Konstantego Kul 
kę i Roman Jabłoński — m. in 
zwycięzca konkursu w Dallas 
(USA).

Zapowiadające się atrakcyjnie 
spotkanie, rozpocznie się o godz. 
19, od tej pory wszystkie fil- 
harmoniczne koncerty piątkowe za 
czynać się będą o tej godzinie.

(wig)

Pierwsze prywatne taksówki bagażowe

Mniej tragarzy mimo woli?
Na-ulicach' Poznania od kilku dni zauważyć można tak­

sówkę bagażową z numerem 1. Nie byłoby w tym nic szcze­
gólnego, gdyby miała emblemat Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Taksówkowego, które przestało być monopolistą w przewo­
zach bagażowych. Wykonywać je mogą od niedawna także 
prywatni taksówkarze.

Poznań jest bodaj ostatnim dużym miastem, w którym do­
puszczeni oni zostali do świadczenia usług. Gdzie indziej 
przedsiębiorstwa miejskie znacznie wcześniej zapewniły so­
bie wsparcie taboru prywatnego.

Ma on teraz wykonywać przewozy przede wszystkim dla 
ludności. MPT bowiem zdecydowaną większość usług świad­
czy na rzecz zakładów pracy. Skorzystanie zaś z taxi baga­
żowej do przetransportowania lodówki, pralki czy pojedyn­
czych mebli bywa przeważnie marzeniem. Na postoju przy 
ul. Skośnej nieczęsto można zastać wolny pojazd.

Oby więc poszerzenie grona świadczących takie usługi, by­
ło zapowiedzią podniesienia ich poziomu. Dotychczas wyda­
ne zostały 4 koncesje na prywatne bagażówki, a dalsze 34 
wnioski o i oh prowadzenie będą załatwione w najbliższych 
dniach. Zainteresowanie tymi usługami wśród kierowców 
i posiadaczy odpowiednich wozów (fabrycznie mogą mieć ła­
downość do 1.5 tony ,a więc w grę wchodzą „Żuki”, „Nysy”, 
„Tarpany” i „Syreny-Bosto”) jest zresztą duże.

Do Wydziału Komunikacji Urzędu Miejskiego codziennie 
zgłaszają się nowi kandydaci. Mogą nimi być tylko mieszkań­
cy Poznania, zapewne więc niebawem „przeniosą” się do mia­
sta ci poznańscy taksówkarze bagażowi, którzy dotychczas 
wykonują usługi w gminach województwa, gdzie zgody na 
taką działalność są od dawna wydawane. Jak się więc obli­
cza, pod koniec bieżącego roku powinon być zarejestrowa­
nych około 100 prywatnych taksówek bagażowych.

Gdzie można je znaleźć? Do kiedy są cztery, jest to —- o- 
czywiście — trudne, ale postoje z tabliczkami „Taksówka 
bagażowa” zostały już ustanowione. Wyznaczono w mieście 
7 takich miejsc: u zbiegu ulic Poznańskiej i Wąskiej^ w są­
siedztwie skrzyżowania Wierzbowej i Grobli, w rejonie 
Drzewnej i Węglowej, obok dworca kolejowego na Starołę- 
ce, przy rynku Łazarskim, a także przy ulicach — Czajczej 
oraz Szczawnickiej.

Korzystanie z bagażówek byłoby dużo łatwiejsze, gdyby 
można je zamawiać telefonicznie. Niestety, jek dowiedzieliś­
my się w Wydziale Komunikacji, nic nie wskazuje na to, by 
do postojów podłączone zostały aparaty telefoniczne. Propo­
zycje w tej sprawie, dotyczące także postojów taksówek 
osobowych, pozostaja nadal tylko propozycjami. I w książce 
telefonicznej ciągle figuruje 15 fikcyjnych numerów taksÓ- 
wkowych postojów. Tyle tylko, że osobowe taxi dużo łatwiej 
poszukać w mieście (jest więcej postojów i więcej samocho­
dów) niż bagażówkę na postojach nielicznych i zlokalizowa­
nych w różnych punktach, (bop)

12.25 Gra Ork. Paryska poci dyr. 
G. Rożdiestwieńskiego; 12.55 300 
sekund dla skrzypiec: 13 Ludzie 
ze społecznym mandatem; 13.10 
Muz. operowa: 13.36 Ze wsi i o 
wsi: 13.51 Sniewają Wrocławskie 
Skowronki Radiowe; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14 25 Muzy­
ka Haydna; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Piosen­
ki do tekstów J. Klevnego; 16.10 
Muzyka polska XX wieku — U- 
fworv K. Pendereckiego: 18.40 Ale 
to nie bedzie w ekonomice — 
fragm. książki: 17 Imoresje jazzo­
we: 17.20 Nim sie książką ukaże 
— Człowiek snod kalnr—fera — 
onnw. Z. Posmysz: 17.40 Dzieci o 
których nie wolno zaoomina* — 
ren. literacki: IR Słomon/nn aktu­
alności muzvczne; 19 25 Plebiscyt 
Studia Gam?: IRja śladem inwe- 
stowanwh mili»rdów- l<i Laureaci 
Konkurpu H. '"ł^nlawsklegn; 
■"1.40 Dźw. Plakat Reklamowy: 20 
Studio Relaks: 20 ^O Musica nolo- 
nica ”ova:-21 A. Dcorak — Konc. 
smvczkowv A-dur on. 2: 21 *0 
Sojowa Drezdeński „Kreuzcbor”; 
oę vpi-*kł. które na was cz“kaią; 
22.30 Wiersze. S. Gołebtowskieeo: 
22.40 Notafejk ze współczesności 
nr 6: 23.10 C. Debussy — .Teux —

t-necz-^r w T p’-eto. -J- 35
słychać w śWiecie: 23.40 Muzv- 

ka.
Wiadorrpśeit 4.30. 5.30. 6.30. 7 30, 

8 30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III — 8.05 Za kie­
rownicą; 8.40 Co kto lubi; 9 Cy­
linder van Troffa — pow. J. Zaj 
dla: 9 10 Wariacie na tematy L. 
Berlina; 9 30 Nasz rok 79: 9.45 
Dawne łańce i melodie: 10.35 Kier 
masz nłvt wytwór”! Jusoton- .11 
r>^„, w w-d. dźw zz Ąuderska — 
Pfasi gościniec: 11.30 M. Darjs gra 
Walkinx; 12.05 W tonacji Trójki;

Na Dni Tury styki

II Poznańskie Dni Turystyki reklamuje w swoisty sposób ks;ęgar- 
nia Domu Książki przy al. Marcinkowskiego. Jedną z witryn zaj­
mują rozmaite wydawnictwa propagujące turystykę, szczególnie 
jednak zagadnienia ochrony przyrody. Ekspozycja została bo­
wiem przygotowana przy współudziale Wojewódzkiej Komisji 

Ochrony Przyrody PTTK w Poznaniu, (c)
Fot. — R. Królak

13 Powt. z rozrywki; 13.50 Odcię­
ta ręka — ode pow.; 14 N. Mar- 
riner w nagraniach z różnymi ze­
społami; 15.05 Pocztówka dźw. z 
Paryża; 15.20 Nowe nagrania K. 
Sadowskiego: 15.-’0 Śpiewa Olivia 
Newton-John: 16 Rep. pt. „Gra 
nad górami”: 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 79; 17.05 Muz. pocz 
ta UKF. 17.40 Wszystkie drogi 
nrowadza do Nashville: 18.10 Po- 
litvka dla wszystkich- 18.25 Czas 
relaksu: 19 Kątv widzenia: 19.15 
Tajemniczy podróżnik — gra ze- 
snół Weariher Report- 19.35 Onera 
tvgodnia G. Bizet — Carmen: 19.50 
Cylinder van Troffa — ode. pow ; 
20 Mini-max< 20.40 Galeria wi?t- 
ska. miejska... czy Siemiona-; 21 
Reminiscencje muzyczne: Rosja­
nie mistrzami w Sonatach Rave- 
la: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów: V. Fischer: 22.15 Blues 
wczoraf I dziś- "2.45 Z autorskiej 
nłvfv -\v Karolaka; 23 ptnnący <jo 
lebnik — wiersze T. Sliwiaka; 
23.05 Miedzy dniem a snem.

Wia^nm^ści: 6.15, 7. 8. 10.30. 12.15, 
17. 19.20. 22.

PROGRAM IV: 8.15 Radio- 
express; 9 Soiowa Teresa Tu- 
finas: 9.10 R-TV Szkoła S-cd- 
nia dla Pracujących — sem. I — 
Biologia — „Wirusy ! bakterie”; 
8.25 H. V;lla-Tzobos: Suita na glos 
i skrzypce; 8.35 W kręgu snraw 
rodzinnych — „Wspólna kasa”: 8 55 
Graj kapelo: 9 Dla kl. III—IV (j. 
polski) „Kocia rodzina”:. 9.25 Ka­
meralna muzyka baroku: 10 Dla 
kl VIII (chemia) „Wielka kariera 
celulozy”; 10 20 Estrada przyjaźni; 
11 Dla kk IV lic. (nroped^utvka 
nauki o społeczeństwie: „Necko- 
lonializm i jego formv w? wsnół- 
czesnrm świeeie”; 11.30 A. Pon- 
chielli- Fragmenty opery „Ginęon- 
da”: 12 05 Głos żTazowsza. Kurni 
i Podlasia — mag.; 12.24 Giełda

K4leJDOSkopI
POZNAŃSKI

Schronisko dla zwierząt
przy ul. Świerczewskiego 

otrzyma dzisiaj imię Elżbiety Km 
sińskiej. Była ona założycielką 
Oddziału Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami w Poznaniu i 
jego długoletnią prezeską. Dzię­
ki też staraniom E. Karasińskie; 
(zmarła w 1978 r.), a przy po­
parciu władz miejskich, oddane 
zostało do użytku w Poznaniu 
pierwsze w kraju wybudowane 
cd pedstaw schroniska dla zwie­
rząt. (a) i

Remisja Bezpieczeństwa Ru- 
chu Drogowego Automo­

bilklubu Wielkopolskiego oraz 
pracownicy Stacji Obsługi Samo 
chodów A W (przy uł. Towaro­
wej 34) organizują dla zaintereso 
wanych mieszkańców Poznania 
4 bm. w gedz. 14—22 bezpłatne 
sprawdzanie ustawienia świateł 
oraz hamulców w samochodach 
marki „Fiat" 126p, natomiast 5 
bm. w gedz. 14—22 w samocho­
dach marki „Fiat” 125p i innych.

(na)

Z kroniki sądowei

150 złotych długu
i 13 pożarów piwnic

Miody człowiek — Maciej K. po 
życzył swojemu rówieśnikowi 150 
złotych. Po kilku tygodniach za­
żądał zwrotu tej kwoty, ale dłuż­
nik stwierdził, że nie ma pienię­
dzy. Wierzyciel postanowił się 
zemścić. Obmyślając zaś jak to 
uczynić doszedł do wniosku, że 
„najlepiej-” nodpalić piwnicę ro­
dziny dłużnika.

Ten ostatni mieszkał w budyn­
ku nr 16 przy ul. L. w Pozna­
niu. Maciej K. realizując swoje 
plany odwetu stwierdził, że wejś 

płyt; 13 J. hiszpański; 13.20 Dla ki. 
III—IV (j. polski) „Kocia rodzina”; 
13.45 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
14.45 Muzyka Podhala; 15.05 Teatr 
PR — Studio Współczesne — „Noce 
i dnie” M Dąbrowskiej w adno­
tacjach radiowych (z okazji 90-le- 
cia urodzin autorki); 16.05 Nauka 
i technika vz krajach socjalistycz­
nych — mag. OIRT; 16.25 1 lek­
cja języka niemieckiego; 16.40 Z 
cyklu: „Tematy pozornie nieaktu­
alne” fel. F. Fornalczyka; 16.50 
RadioeKnress; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Antena Młodych — aktualne 
wydarzenia z życia młodzieży: 18 
Stereo: Piosenki i melodie °stradv; 
18.2.5 Postawv i wzory — Fmnatla 
— czyli umiejętność współodczu- 
wania; 13.45 Sekrety listów — aud. 
Pintra Sonoćki; 19 Za co nas ce- 
rJą? — Polskie budowy; 19.15 J. 
rosyjski: 19.30 ..Wiedeńskie eeba 
muzyczne”: 20.10 „Ars Nora’; 21 
Muzyka słuchana zza konsolety 
..Muzyka na smyczki II”; 21.50 A. 
Scbonhprg: „Księgą wiszących 
ogrodów” — czyli cykl pieśni co. 
15 do tekstu S. Geo:ge'a: 22.15 Zie­
mia. człowiek. wszechświat — 
..Prawo morza” — na forum ONZ 
dyskusia specjalistów pfcwadźona 
ńrzez K. Szyndzielórza; 23 35 R TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Metodyka — sem. I „Film i teatr 
w uczeniu sie”; 29 50 Gra S. Raeh- 
menirow: — Kreisler: „Cierpienie

Wiadomości: 6.40. 12, 15, 16. 22.55.

t TELEWIZJA i

PROGRAM 1

6.00 — TTR — RTSS — jęz. pol­
ski (sem. 3) — Zygmunt Kra­
siński: „Nieboska komedia”;

Ponad czternaście miliardów złotych 
w poznańskiej skarbonce PKO

Od wielu lat hasło — każdy oszczędza w PKO — stało się 
faktem. Bo z usług PKO korzysta niemal każdy mieszkaniec 
Poznańskiego. W październiku — „Miesiącu Oszczędności” — 
którego inauguracja połączona z posiedzeniem Wojewódzkie­
go Komitetu Upowszechniania Oszczędności odbywa się dzi­
siaj w Mosinie — zainteresowanie PKO jeszcze wzrasta.

Obecny stan wkładów oszczędnościowych wynosi w wo­
jewództwie poznańskim 14,5 mld zł (w Poznaniu — 10,2 mi­
liarda zł). Od stycznia do 20 września tego roku przyrost 
oszczędności przekroczył 915 min zł (w Poznaniu — 600 min 
zł). Statystyczny mieszkaniec województwa zaoszczędził 
12 000 zł, a Poznania — 19 000 zł.

Coraz więcej osób korzysta też z kredytów udzielanych 
przez PKO. W tym roku kwota ta przskroczy 650 min zł. Z 
tej sumy przeszło 470 min zł przypada na ratalne zakupy 
artykułów przemysłowych i wydatki na usługi, a 160 min zł 
na dofinansowanie indywidualnego budownictwa mieszka­
niowego.

Klienci PKO mają także korzyści z gromadzenia pienię­
dzy na różnych książeczkach oszczędnościowych. W minio­
nym półroczu wysokość dopisanych odsetek wyniosła 200 
■min zł nie licząc wartości wylosowanych samochodów i pre­
mii.

Stale zwiększające się wkłady oszczędnościowe i usługi 
kredytowe wymagają systematycznego rozwoju placówek 
PKO. Obecnie liczba ich jest niedostateczna, zwłaszcza na 
nowych osiedlach. Kolejna ekspozytura PKO zostanie otwar­
ta w połowie grudnia na poznańskim Osiedlu Bolesława 
Chrobrego w Piątkowie, a w przyszłym roku — w 16-kondyg- 
nacyjnym domu na Osiedlu Piastowskim (przy rondzie na 
Ratajach). Obecnie w adaptacji znajduje się pomieszczenie 
dla PKO przy ul. Małe Garbary.

W Poznańskiem przybyła wc wrześniu nowa ekspozytura 
w Śremie, a czyni się starania by powstała także w Grodzi­
sku.

, W „Miesiącu Oszczędności” trwa tradycyjny konkurs paź­
dziernikowy. (an)

Książki antykwaryczne 
i dedykacje pisarskie
V7 poznańskich księgarniach 

trwają od 2 do 19 październi­
ka Dni Książki Antykwarycz­
nej. 10 księgarń prowadzi za­
kup i sprzedaż wyczerpanych 
książek, które zostały wydane 
po 1945 roku.

Natomiast dzisiaj w godz. 16 
do 18 w Księgarni Literackiej 
im A. Mickiewicza przy ul. 
Lr.mpego książeczkę dla dzieci 
„Co pełza i baca po polach ; 
lasach” dedykować będą autor 
wierszy Lech Konopiński i ilu 
strator tekstu, artysta plastyk 
Stanisław Mrowiński, (bran)

cie do piwnic w „szesnastce” jest 
zamknięte. wszedł więc do na­
stępnego bloku (nr 14), gdzie był 
dostęp c’o piwnic i podpalił jedną 
z nich. Spłonęły znajdujące się 
w niej różne przedmioty wartoś­
ci 25 000 złotych, po czym ogień 
przeniósł się do następnego po­
mieszczenia.

Dwa dni później podnalacz po­
nownie zażądał zwrotu 150 zł i po 
nownie spotkał sie z odmową. 
Zszedł tedy do piwnic, tym razem 
w domu, w którym mieszka* dłuż

6.30 — TTR — RTS5 — Fizyka 
(sem. 3): „Drgania mechanicz­
ne”;

12.00 — Nauka o człowieku: „Ruch 
— istotny element tycia”.

12.55 — Jęz. polski (kl IV lic ): 
„Polska poezja współczesna”, 
ode. 1;

13.30 — TTR — RTSS — Historia 
(sem. 1): „Wśród bogów grec­
kich”;

.14.05 — TTR — RTSS — Chemia 
(sem. 1): „Mol substancji. Pra­
wa Awagadra”;

15.25 — ..Decyzje piętnastolat­
ków” (kol.);

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.35 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców oraz film TV 
angielskiej „Toomai, druh sło­
ni”, ode. pt „Słoń — samot­
nik” (kol.);

17.30 — „Skarbiec” — tygodnik hi 
storyczny (kol.);

18.00 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny — „Apteka «Pod oi- 
łem»” — poznajemy małżeń­
stwo farmaceutów z Sianowa 
(kol.);

18.25 — „Patrol” — „Garnizon mło 
dośei” — program wojskowy 
(kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
1S.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — • ,.07 zgłoś się”, ode. pt. 

„Złoty kielich z rubinami” -- 
film fab. prod. TP (kol.);

'21.20 — „Pegaz” — aktualna publi 
cystyka kulturalna (kol.);

22.05 — D lennik (kol.);
22.20 — Studio Sport — potyczki 

ze sportem (kol.).

Galeria „Wielka 19“
eksponuje ceramikę

Prowadzące coraz bardziej inte­
resującą działalność' studenckie 
studio plastyczne — galeria „Wlel 
ka 19” (mieszczące się przy uli­
cy o tej samej nazwie) otworzy 
w najbliższy piątek dość niezwy­
kłą wystawę. Złoży się na mą 
kilkadziesiąt eksponatów ceramiez 
nych: drobnych form rzeźbiar­
skich oraz form użytkowych, bę 
dących jednak dziełami sztuki — 
autorstwa młodej artystki zachód 
nionienueckie j Tiny Schwichten- 
herg.

Należy ona do najhardziej zna­
nych i cenionych młodych artys- 
lęk-plastyćzsk w. jej rzeźby 
znajdują Się w kilkunastu tamtej 
szych muzeach. T. Schwichten- 
berg prowadzi stałą galerię swoich 
prac ceramicznych pod Kilonia.

(wig)

nik, ale podpalił dwie piwnice do 
niego nie należące. Pożar ten roz 
przestrzeni! Się — objął jeszcae 
dwa pomieszczenia. Straty wy- 
nlcsiy około 7 CO0 złotych.

Wierzyciel na tym nie skońcityi 
dzieła niszczenia. Poszedł na cii 
cę B. i tam w bloku nr 6 sj-owo 
dował pożar, którv strawił Witt- 
trza czterech piwnic. Straty się­
gały 50 090 żloTych., Z kolei pod­
palacz pobiegł do budynku nr 16 
przy tej tamej uT.cy, W rezul a 
cie pożar objął tam trzy piwnice 
(35 900 złotych straty).

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał 19-letniego Macieja K. na 
2 tata pozbawienia wolności. Fę- 
rujac ten wyrok, który Jest pra- 
womocny, wziął pod uwagę nie­
znaczny niedorozwój umysłowy 
oskarżonego i jego niedojrzałość 
cmecjonalra. Za sprawą tych ano 
malii Maciej K. miał ograniczoną 
poczytalność nodezzs dokonywa­
nia przestępstw, (ak)

PROGRAM 2

16.10 — Język francuski — Kił 
podstawowy, 1. 1 (kol.);

16.40 — Język rosyjski — Kurs 
podstawowy. 1. i (kol.);

17.15 — „Dom i my” (kol.);
17.30 — „Przewodnik muzyczny” 

— ..Nowy sezon WOSPR 1 TV“ 
(kol.);

17.55 — „Postawy — nomysło- 
wość...” — program ekonomicz 
ny (kol.);

18.25 — Studio Sport — stadiony 
świata i kraju — „Po pucha­
rach piłkarskich” (kol.);

19/0 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20,15 — NURT — Nauczanie nocr.st 

kowe, kl. III: „Środowisko spo 
łoczno-przytodnicze. Wdraża 
hie do samodzielnego myśle­
nia”, cz. 1;

20.45 — NURT — Filozofia: „Matę 
rializm i idealizm jako różne 
rozwia.zania podstawowego za 
ładnienia ,filozofii”;

21.15 — NURT — Pedagogika: 
„Kształcenie 1 doskonalenie na 
uczycieli. Problemy i toleran 
cja”; ' „,Ł

21.45 — 24 godziny (kol.);

ŚWIAT NA MAŁYM EKRANIE

21.55 — „Damaszek — perła Wscńo 
du” — reportaż o obyczajach, 
przemianach społeczno-pblitycz 
nych i gospodarczych (kol.);

22.15 — „Karlove Vary’ — filmo­
we impresja o mieście — ku­
rorcie i ośrodku przemysłu ce 
ramićznego (kol.);

22.30 — ,Skarby'Rumunii’ — film 
dokum. przedstawiający naj­
piękniejsze obiekty tum-sty. 
ne w rńżnyęh regionach tego 
kraju (kol.).


